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Narody Czechosłowacji w głębokiej żałobie! 
po zgonie Klementa Gottwalda

(f) PRAGA (PAP): Wieść o 
śmierci Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej i Przewodni
czącego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, Klementa Gott
walda błyskawicznie obiegła 
cały kraj i wzbudziła bezgrani
czny ból w sercach robotników, 
chłopów i inteligencji.

Natychmiast po podaniu w po
łudnie przez radio trag-icznei 
wiadomości o zgonie Klementa 
Gottwalda, w miastach i wsiach 
zapanowała żałoba. Na domach 
i gmachach publicznych opusz
czono do połowy masztu flagi 
państwowe i czerwone sztanda
ry z czarnymi szarfami. Na fa
sadach, w oknach domów i gma
chów widnieją portrety Kle
menta Gottwalda okolone ki
rem.

W fabryce budowy maszyn 
im. sMlingradu w Pradze ogło
szono żałobny komunikat w

chwili, gdy rozpoczęła się tam 
zakładowa konferencja partyj
na. Komuniści wstrząśnięci do 
głębi wysłuchali w głębokim 
milczeniu wiadomości o zgonie 
Przewodniczącego partii.

W zakładach samochodowych 
„Praga“ odbył się wiec żałobny 
robotników dziennej zmiany. 
Uczestnicy wiecu wystosowali 
do Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii Czechosło
wacji depeszę, która głosi m. in.:

„Dziś, kiedy umarł towarzysz 
Klement Gottwaid, gdy całą 
klasę robotniczą dotknęło wiel
kie nieszczęście, ślubujemy, że 
będziemy kroczyć wytrwale dro
gą nakreśloną przez naszego 
drogiego towarzysza Gottwalda. 
Ślubujemy oddać wszystkie swe 
siły dla jak najszybszego zbudo
wania socjalizmu w naszym kra
ju. Zespolimy się jeszcze bardziej 
wokół naszej partii komunisty

cznej, którą w zaciętych bojach 
zahartował towarzysz Gottwaid, 
zewrzemy szeregi wokół nasze
go Rządu, Ślubujemy, że wyko
namy wszystkie zadania posta
wione przed nami przez Partię 
i  Rząd, ślubujemy, że wykona
my na czas pierwszą gottwal- 
dowską pięciolatkę!“

Przed gmachem KC Komuni
stycznej Partii Czechosłowacji 
stoją długie szeregi mężczyzn, 
kobiet i młodzieży. Są to pierw
sze delegacje mas pracujących, 
które przybyły, by wyrazić Ko
mitetowi Centralnemu Komuni
stycznej Partii Czechosłowacji 
współczucie z powodu zgonu 
swego wielkiego wodza i zapew
nić swą ukochaną partię, że ma
sy pracujące Czechosłowacji, 
wierne nauce Klementa Gott
walda oddadzą wszystkie swe si
ły w walce o urzeczywistnienie 
Jego nakazów.

Pogrzeb towarzysza Gottwalda odbędzie się 19 bm.
(f) PRAGA (PAP). — Agencja 

CTK podała następujący komu
nikat Komisji powołanej dla 
zorganizowania pogrzebu Prezy
denta Republiki i Przewodniczą
cego Komunistycznej Partii Cze- 
c' osiowaćji, Klementa Gottwal
da:

Pogrzeb Prezydenta Republiki 
i Przewodniczącego Komunisty

cznej Partii Czechosłowacji, Kle
menta Gottwalda, odbędzie się 
w czwartek 19 marca 1953 r. o 
godzinie 13.

Trumna ze zwłokami Kiemen- 
ta Gottwalda wystawiona będzie 
w Sali Hiszpańskiej Zamku Pra
skiego. Sala Hiszpańska udostę
pniona będzie publiczności w po
niedziałek, wtorek i irodę.

W czwartek 19 marca 1953 r. 
o godzinie 13 przerwana będzie 
na 5 minut praca we wszystkich 
zakładach i wszelka komunika
cja w całej Republice, Jedno
cześnie oddany zostania ostatni 
hołd Zmarłemu pięciominuto
wymi sygnałami syren fabryk, 
statków i lokomotyw.

Delegacja ZSRR na pogrzeb Klementa Gottwalda
(a) MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi:
Rada Ministrów ZSRR i Ko

mitet Centralny KPZR wyzna
czyły dla udziału w pogrzebie 
Prezydenta Republiki Czecho

słowackiej Klementa Gottwalda 
delegację rządową w składzie: 
pierwszy zastępca przewodni
czącego Rady Ministrów ZSRR 
marszałek Bułganin (szef dele
gacji), przewodniczący Miejskiej

Rady Delegatów Ludu Pracują
cego Moskwy M. Jasnow, N. 
Piegów, ambasador ZSRR w 
Czechosłowacji A. Bogomołow i 
generał A. Kobulow.

Kondolencje społeczeństwa polskiego 
z powodu zgonu Klementa Gottwalda

Centralna Rada
Związków Zawodowych

Praga
W imieniu klasy robotniczej i 

mas pracujących Polski Cen
tralna Rada Związków Zawodo
wych przesyła Wam wyrazy głę
bokiego współczucia z powodu 
śmierci Klementa Gottwalda, 
wielkiego syna natodu czecho
słowackiego, wiernego ucznia i 
realizatora nauk i  wskazań ge
nialnego Stalina. W tych cięż
kich chwilach, łącząc się z Wami 
w Waszym bólu i  żalu, wyraża
my niezłomną pewność, że brat
ni naród czechosłowacki, cieszą
cy się przyjaźnią i  poparciem 
narodów wielkiego obozu poko
ju, któremu przewodzi nasz po
tężny sojusznik Związek Ra
dziecki, zewrze jeszcze bardziej 
swe szeregi i wzmoże swe wysił
k i dla realizacji dzieła o które 
przez całe swe życie walczył To
warzysz Klement Gottwaid dla 
zbudowania socjalizmu i utrwa
lenia pokoju na świecie.
C E N T R A L N A  R A D A  Z W IĄ Z K Ó W  

Z A W O D O W Y C H  W  P O L S C E

Przewodniczący 
Wiktor Kłosiewicz

*
Czechosłowacki Komitet
Obrońców Pokoju

Praga
Polski Komitet Obrońców Po

koju przesyła Wam wyrazy głę
bokiego współczucia z powodu 
zgonu wielkiego przywódcy na
rodów Czechosłowacji, Prezy
denta Klementa Gottwalda.

Oba nasze narody w brater
skim sojuszu budują nowy, lep
szy ustrój, oba nasze narody 
stanowią mocne i ważne ogniwo 
obozu narodów miłujących po
kój i broniących pokoju, które
mu przewodzi Wielki Związek 
Radziecki.

My ludzie obozu pokoju prze
żywam v ciężkie dni. śmierć Jó
zefa Stalina, Ukochanego Wo
dza całej postępowej ludzkości 
w bólu pogrążyła serca wszy
stkich ludzi walczących o po
kój i postęp. Dziś śmierć wyr
wała z naszych szeregów wiel
kiego Bojownika o pokój, Pre
zydenta Klementa Gottwalda.

W dniach ciężkiej żałoby, 
która okryła Wasz kraj przyj
mijcie zapewnienia nasze, że w 
Waszym bólu towarzyszą Wam 
braterskie uczucia wszystkich 
polskich obrońców pokoju, zde
cydowanych, tak jak i Wy, 
wzmóc swe wysiłki dla zacho
wania i utrwalenia pokoju, aby 
oddać w ten sposób najlepszy 
hołd pamięci Chorążego Pokoju 
'Józefa Stalina i Jego ucznia — 
Klementa Gottwalda.

P O L S K I K O M IT E T  
O B R O Ń C Ó W  P O K O J U

Do Prezydium Czechosłowa
ckiej Akademii Nauk na ręce 
Prezesa Zdenka Nejedly

Praga
Uczeni polscy łączą się z uczo

nymi bratniej Republiki Cze
chosłowackiej w głębokim żalu 
po śmierci Towarzysza Prezy
denta Klementa Gottwalda. W 
tych ciężkich chwilach łączymy 
się z Wami jeszcze trwalszymi 
więzami przyjaźni, łączymy się 
w wspólnej pracy nad budową 
socjalizmu, w twórczym rozwi
janiu nauki służącej szczęściu 
człowieka, w walce o pokój.

P R E Z Y D IU M
P O L S K IE J  A K A D E M I I  N A U K

Prezes Jan Dembowski

Do Komitetu Centralnego 
Czechosłowackiego Związku 
•rtłodzieży

Praga
Drodzy Towarzysze i Przyja

ciele.
Łączymy się z Wami w bólu 

i żałobie w wielkim nieszczęściu 
jakie spotkało Wasze narody. 
W imieniu młodzieży polskiej 
przesyłam Wam wyrazy głębo
kiego współczucia.

Towarzysz Klement Gottwaid, 
wierny uczeń nieśmiertelnego 
Stalina, wybitny działacz mię
dzynarodowego ruchu robotni
czego, przewodził przez długie 
lata ludowi pracującemu Cze
chosłowacji w jego walce o wy- 
z /olenie narodowe i społeczne.

Towarzyszowi Gottwaldowi 
i zahartowanej pod Jego prze
wodnictwem Partii Komunisty
cznej zawdzięcza młodzież Wa
szego kraju swą szczęśliwą mło
dość.

W tych bolesnych dla naro
dów Czechosłowacji dniach za
pewniamy Was, że jeszcze bar
dziej wzmacniać będziemy na
szą przyjaźń. Zjednoczeni w po
tężnym obozie socjalizmu i po
koju, z naszym oswobodzięie- 
lem i wielkim przyjacielem — 
krajem zwycięskiego socja
lizmu Związkiem Radzieckim 
na czele, walczyć będziemy we 
wspólnych zwartych szeregach
0 urzeczywistnienie wielkiej idei 
Lenina-Stalina.

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
Z W IĄ Z K U  M Ł O D Z IE Ż Y  P O L S K IE J

❖
Towarzystwo Przyjaźni 

Czechoslowacko-Radzlecklej
Praga

Wstrząśnięci wiadomością o 
nieszczęściu, jakie dotknęło 
bratni naród czechosłowacki, o 
zgonie jego ukochanego Wodza
1 Nauczyciela, Prezydenta Repu
bliki Czechosłowackiej Klemem 
ta Gottwalda, łączymy się z 
Wami w głębokim bólu i żało
bie.

Narody nasze, złączone na 
wieki trwałymi więzami soju-

szu i przyjaźni, zespolone wo
kół swych partii, w oparciu o 
pomoc i przykład Związku Ra
dzieckiego, nadal kroczyć będą 
zwycięsko po drodze budowni
ctwa socjalistycznego, umacnia
jąc siłę i obronność swych kra
jów, zacieśniając przyjaźń z bo
haterskim narodem radzieckim.

W tych ciężkich chwilach je
szcze silniej zwieramy nasze 
szeregi w niezwyciężonym obo
zie pokoju, demokracji ; socjah- 
zmu, któremu przewodzi Wiel
ki Związek Radziecki.

T O W A R Z Y S T W O  T R Z Y J  A Z N I  
P O L S K O -R A D Z IE C K IE J

*
Do
Komitetu Centralnego 
Komunistycznej FartU 
Czechosłowacji

Praga
Przejęci głębokim bólem z po

wodu zgonu Przewodniczącego 
Komitetu Centralnego Komuni
stycznej Partii Czechosłowacji, 
Prezydenta Republiki Czecho
słowackiej — Klementa Gott
walda w imieniu chłopów pol
skich, zorganizowanych w Zjed
noczonym Stronnictwie Ludo
wym, przesyłamy Wam, drodzy 
przyjaciele, wyrazy najserdecz
niejszego współczucia.

Pamięć o szlachetnym, nie
ugiętym bojowniku o prawa lu
du, ukochanym wodzu, bratniego 
narodu czechosłowackiego, ser
decznym przyjacielu narodu 
polskiego towarzyszyć nam bę
dzie w dalszej walce u boku 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej o całkowite zwycię
stwo tych idei, którym poświę
cił swe ofiarne życie nieodżało
wany Prezydent Klement Gott- 
wald.

N A C Z E L N Y  K O M IT E T  
W Y K O N A W C Z Y  Z J E D N O C Z O N E G O  

S T R O N N IC T W A  L U D O W E G O

*
Do
Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji

Praga
Zgon Klementa Gottwalda, 

Wielkiego Przywódcy narodów 
Czechosłowacji wstrząsnął na
mi głęboko. Klement Gott- 
wald prowadził naród Czecho
słowacji w zwycięskiej walce o 
pokój i  socjalizm, utwierdził 
nierozerwalną przyjaźń naro
dów Czechosłowacji z narodami 
Związku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej, z narodem 
polskim.

Łącząc Się z Wami w głębo
kim bólu — wyrażamy w imie
niu członków naszego Stronni
ctwa uczucia głębokiej przyjaź
ni wobec bratniego narodu cze
chosłowackiego.

C E N T R A L N Y  K O M IT E T  
S T R O N N IC T W A  

D E M O K R A T Y C Z N E G O

IV  Sesja Rady Najwyższej ZSRR

Rząd Radziecki będzie niezmiennie prowadził 
politykę zachowania i utrwalania pokoju, 

politykę współpracy między narodami
Rada Najwyższa ZSRR uczciła pamięć Wodza narodów Józefa Stalina 

i prezydenta Czechosłowacji Klementa Gottwalda
Zatwierdzenie składu Rządu ZSRR z tow. Malenkowem na czele

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje: W dniu 15 
marca odbyła się w Moskwie w Wielkim Pałacu Kremlow- 
skim IV  sesja Kady Najwyższej Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. Na posiedzeniu obecni by li deputo
wani do Rady Związku i Rady Narodowości Rady Naj
wyższej ZSRR oraz liczni goście. W lożach zajęli miejsca 
członkowie korpusu dyplomatycznego oraz przedstawiciele 
prasy radzieckiej i zagranicznej.

Przedstawiciele społeczeństwa polskiego składają 
wyrazy współczucia w ambasadzie CSR

(f) w  dniu 15 marca br. w 
godzinach rannych do Ambasa
dy CSR w Warszawie przyby
wali liczni przedstawiciele spo
łeczeństwa polskiego, którzy 
składali na ręce Charge d‘Af- 
faires a. i. Republiki Czecho
słowackiej dr Jana Jersaka wy
razy głębokiego współczucia z 
powodu zgonu Klementa Gott
walda, Prezydenta Republik: 
Czechosłowackiej, Przewodni
czącego Komitetu Centralnego

Komunistycznej Partii Czecho
słowacji.

Kondolencje złożyli ministro
wie Rządu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, przedstawicie
le władz naczelnych — Zjedno
czonego Stronnictwa Ludowego, 
Stronnictwa Demokratycznego i 
Centralnej Rady Związków Za
wodowych, przedstawiciele Ko
mitetu Warszawskiego i Komi
tetu Wojewódzkiego - Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej,

delegacje Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży 
Polskiej, Zarządu Głównego L i
gi Kobiet, Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłop
skiej, przedstawiciele Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej oraz 
delegacje władz naczelńych i 
władz stołecznych szeregu orga
nizacji i stowarzyszeń twór
czych. (PAP).

W lożach prezydialnych za
siedli członkowie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i m i
nistrowie. Zebrani serdecznie 
powitali pojawienie się w 
prezydium G. M. Malenkowa, 
Ł. P. Berii, W. M. Mołotowa, 
K. J. Woroszylowa, N. S. 
Chruszczowa, N. A. Bulgani
na, Ł. M. Kaganovvicza, A. I. 
Mikojana, M. Z. Saburowa, 
M. G. Pierwuchina, N. M. 
Szwernika, P. K. Ponomaren- 
ki, L. G. M ielnikowi, M. D. 
Bagirowa, M. A. Susłowa, S. 
D. Ignatiewa, N. N. Szatalina, 
M. F. Szkiriatowa, oraz prze
wodniczących Rady Związku 
i  Rady Narodowości i ich 
zastępców. <

Przewodniczący Rady Zwią
zku deputowany Michał Jas
now', który przewodniczył se
sji i dokonał je j otwarcia, po
święcił swe pierwsze słowa 
świetlanej pamięci Józefa 
Wissarionowicza Stalina.

— Naród radziecki — o- 
świadczyl Jasnow — z głębo
kim bólem w sercu, z uczu
ciem niepowetowanej straty 
żegnał swego ukochanego Wo
dza i Nauczyciela, deputowa
nego do Rady Najwyższej 
ZSRR, Przewodniczącego Ra
dy Ministrów, Sekretarza Ko
mitetu Centralnego KPZR — 
Józefa Wissarionowicza Sta
lina.

Deputowani i  goście uczcili 
przez powstanie pamięć Wo
dza.

Przewodniczący Jasnow za
komunikował, że w  dniu 14 
marca zmarł w Pradze Pre
zydent Republiki Czechosło
wackiej, w ierny przyjaciel 
Związku Radzieckiego, Kle
ment Gottwaid. Wraz z ma
sami pracującymi Czechosło
wacji — oświadczył Jasnow — 
tę ciężką stratę głęboko prze
żywają narody Związku Ra
dzieckiego.

Wszyscy powstają z miejsc.
Rada Najwyższa uchwala 

tekst pisma kondolencyjnego 
Rady Najwyższej ZSRR do 
Zgromadzenia Narodowego 
Republiki Czechosłowackiej w 
związku ze zgonem Prezyden
ta Klementa Gottwalda.

Przewodniczący proponuje 
następujący porządek dzienny 
sesji:

1) Wybór Przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich.

2) Powołanie Przewodniczą
cego Rady Ministrów Związ
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich.

3) Skład Rady Ministrów 
ZSRR i reorganizacja m ini
sterstw Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich.

4) Wybór Sekretarza Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR.

5) Wprowadzenie zmian i 
uzupełnień do artykułów 70, 
77 i  78 Konstytucji ZSRR.
W sprawie pierwszego punk

tu porządku dziennego głos 
otrzymuje deputowany N. S. 
Chruszczów, powitany ser
decznie przez zebranych. Z ra
mienia wspólnego posiedzenia 
plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego, Rady M ini
strów ZSRR i  Prezydium Ra
dy Najwyższej ZSRR, jak 
również w imieniu deputowa
nych Moskwy, Leningradu i 
Ukrainy zgłasza on wniosek 
o zwolnienie N. M. Szwernika 
od obowiązków Przewodniczą
cego Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR ze względu na 
to, że wysunięto jego kandy
daturę na stanowisko Prze
wodniczącego Wszechzwiązko- 
wej Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych, 1 o wybór

IN. M. Szwernika na członka

Prezydium Rady Najwyższej. 
N. S. Chruszczów proponuje 
wybór na Przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich K. .1. Wo- 
roszyłowa, wiernego ucznia 
wielkiego Lenina i  współbo- 
jownika wielkiego Stalina, 
niestrudzonego bojownika o 
sprawę Partii Komunistycz
nej, o zwycięstwo komuniz
mu w Kraju Rad. Deputowa
ni przyjmują długotrwałymi 
oklaskami słowa N. S. Chru
szczowa, że wybór'K . J. Wo- 
roszyłowa spotka się z całko
w itym  poparciem i  aprobatą 
całego narodu radzieckiego.

Wniosek deputowanego 
Chruszczowa uchwalony zo
staje jednomyślnie. Obecni 
powstają z miejsc i  w itają 
K. J. Woroszyłowa.

Sesja przechodzi do rozpa
trzenia sprawy powołania 
Przewodniczącego Rady M i
nistrów Związku Socjalisty
cznych Republik Radzieckich.

Przemawia deputowany 
Ł. P. Beria, powitany hucz
nymi długo niemilknącymi 
oklaskami. Na polecenie Pre
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Rady Ministrów i Ko
mitetu Centralnego KPZR 
proponuje on powołanie 
na Przewodniczącego Rady 
Ministrów Związku Socjali
stycznych Republik Radziec
kich Georgija Maksymiliano- 
wicza Malenkowa. Wszyscy 
wstają, na sali długo nie 
milkną gorące oklaski.

— Nasza partia, robotnicy, 
kołchoźnicy, inteligencja, 
wszystkie narody Związku 
Radzieckiego >— mówi Beria 
— dobrze znają i głęboko 
szanują G. M. Malenkowa 
jako utalentowanego ucznia 
Lenina, wiernego współbojo- 
wnika Stalina.

...Przed Rządem Związku 
Radzieckiego stoją wielkie i 
odpowiedzialne zadania, za
równo w  dziedzinie kierowa
nia polityką zagraniczną kra
ju  w  warunkach skompliko
wanej sytuacji międzynaro
dowej, jak i  w  dziedzinie kie
rowania gigantyczną boha
terską walką narodów Związ
ku Radzieckiego o zbudowa
nie społeczeństwa komunisty
cznego w naszym kraju.

— Sądzę — mówi dalej Be
ria — że wypowiadam ogólną 
opinię deputowanych, wyra
żając niezłomne przekonanie, 
że Rząd Radziecki z G. M. 
Malenkowem na czele będzie 
kierował całą sprawą budowy 
komunizmu w naszym kraju 
tak, jak uczyli Lenin i Sta
lin, będzie służył ofiarnie in
teresom naszego narodu 
(huczne, długo niemilknące 
oklaski).

Sesja postanawia jedno
myślnie powołać G. M. 
Malenkowa na Przewodni
czącego Rady Ministrów 
ZSRR i poleca mu złożenie 
wniosków w sprawie składu 
Rządu. Uchwała ta przyjęta 
zostaje huczną owacją. Wszy
scy wstają, witając gorąco 
szefa Rządu Radzieckiego.

Na trybunę wchodzi Prze
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkow. Na 
sali znów zrywają się okla
ski.

Dziękując deputowanym za 
wielkie zaufanie i okazany 
mu wysoki zaszczyt, G. M. 
Malenkow proponuje rozpa
trzenie składu Rządu i zarzą
dzeń, zmierzających do po
łączenia istniejących obecnie 
ministerstw. Mówi on, że po
sunięcia te dojrzały nie od 
dzisiaj. Już od dłuższego cza
su, jeszcze za życia J. W. 
Stalina i  przy Jego udziale 
przygotowywano je w partii 
i  w  rządzie. Obecnie — wska
zuje G. M. Malenkow —' w 
związku z ciężką stratą, jaką

poniósł K raj Rad, przyspie
szyliśmy jedynie wprowadze
nie w  życie dojrzałych do 
realizacji zarządzeń organiza
cyjnych, zmierzających do 
dalszego polepszenia kierow
nictwa działalnością pań
stwową i gospodarczą. Mamy 
możność — mówi dalej 
G. M. Malenkow — przepro
wadzić pomyślnie reorganiza
cję, zmierzającą do połącze
nia ministerstw i  wykorzy
stać wszystkie jej dobre stro
ny, rozporządzamy bowiem 
kadrami, które znacznie wy
rosły, uzyskały bogate do
świadczenie i mogą objąć kie
rownictwo połączonych mi
nisterstw.

G. M. Malenkow przedkła
da Radzie Najwyższej nastę
pujące propozycje:

Połączyć Ministerstwo Bez
pieczeństwa Państwowego i 
Ministerstwo Spraw Wewnę
trznych w  jedno minister
stwo — Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ZSRR.

Połączyć Ministerstwo 
Spraw Wojskowych i  M in i
sterstwo Marynarki Wojen
nej) w jedno ministerstwo — 
Ministerstwo Obrony ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Han
dlu Zagranicznego i M in i
sterstwo Handlu w jedno m i
nisterstwo — Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego i  Za
granicznego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Rol
nictwa, Ministerstwo Upra
wy Bawełny, Ministerstwo 
Sowchozów, Ministerstwo 
Skupu i  Ministerstwo Leś
nictwa w jedno ministerstwo 
— Ministerstwo Rolnictwa i 
Skupu ZSRR.

Połączyć Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego, M in i
sterstwo Kinematografii, Ko
mitet da Spraw Sztuki, Ko
mitet Informacji Radiowej, 
Centralny Urząd Wydawnictw 
i Poiigrafiki oraz Minister
stwo Rezerw Pracy w  jedno 
ministerstwo — Ministerstwo 
Ku ltu ry  ZSRR.

Połączyć Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego, M in i
sterstwo Przemysłu Spożyw
czego, Ministerstwo Przemy
słu Mięsnego i  Mleczarskie
go oraz Ministerstwo Prze
mysłu Rybnego w jedno m i
nisterstwo — Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego i  Spo
żywczego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Hut
nictwa Żelaza i  Ministerstwo 
Hutnictwa Metali Nieżelaz
nych w  jedno ministerstwo — 
Ministerstwo Przemysłu Hut
niczego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo 
Przemysłu Samochodowego i 
Traktorowego, Ministerstwo 
Budowy Maszyn i  Narzędzi, 
Ministerstwo Budowy Ma
szyn Rolniczych i  Minister
stwo Budowy Obrabiarek w 
jedno ministerstwo — M in i
sterstwo Budowy Maszyn 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Bu
dowy Maszyn Transporto
wych, Ministerstwo Przemy
słu Budowy Okrętów, M in i
sterstwo Budowy Maszyn 
Ciężkich oraz Ministerstwo 
Budowy Maszyn Budowla
nych i Drogowych w  jedno

sterstwo Budownictwa Przed
siębiorstw Budowy Maszyn 
w jedno ministerstwo — M i
nisterstwo Budownictwa 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Flo
ty Morskiej, Ministerstwo 
Floty Rzecznej i  Centralny 
Urząd Północnego Szlaku 
Morskiego w jedno minister
stwo — Ministerstwo Floty 
Morskiej i Rzecznej ZSRR.

Znieść Ministerstwo Geolo
gii, przekazując jego funkcje 
odpowiednim agendom M ini
sterstwa Przemysłu Hutni
czego, Ministerstwa Przemy
słu Węglowego, Ministerstwa 
Przemysłu Naftowego U n ; 
nych ministerstw, do któ™ch 
kompetencji należy przemysł 
wydobywczy.

Znieść Ministerstwo Tran
sportu Samochodowego, prze
kazując jego funkcje M in i
sterstwu Komunikacji.

Połączyć Państwowy Ko
mitet . Rady M inistrów ZSRR 
do Spraw Materialnego i 
Technicznego Zaopatrzenia 
Gospodarki Narodowej — 
GOSSNAB oraz Państwowy 
Komitet Rady M inistrów do 
Spraw Zaopatrzenia w A rty 
kuły Żywnościowe i Towary 
Przemysłowe — GOSPROD- 
SNAB z Państwowym Komi
tetem 'Planowania ZSRR.

G. M. Malenkow proponuje 
następujący skład Rządu: 
pierwszy zastępca Przewodni
czącego Rady Ministrów i 
Minister Spraw Wewnętrz
nych Ł. P. Beria; pierwszy 
zastępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów i  Minister 
Spraw Zagranicznych W., M. 
Mołotow; pierwszy zastępca

kiego jest obowiązek niesła
bnącej troski o dobro narodu,
0 maksymalne zaspokojenie 
jego potrzeb materialnych i  
kulturalnych, o dalszy rozkwit 
Ojczyzny socjalistycznej.

Co się tyczy polityki zagra
nicznej G. M. Malenkow pod
kreśla, że z oświadczeń przy
wódców Partii i Rządu wyni
ka co następuje:

Rząd Radziecki będzie nie
zmiennie prowadził wypró
bowaną politykę zachowania
1 utrwalania pokoju, zapew
niania obrony i bezpieczeń
stwa Związku Radzieckiego, 
politykę współpracy ze 
wszystkimi krajami i  roz
wijania z nim i stosunków go
spodarczych na zasadzie po
szanowania wzajemnych in
teresów, będzie nadal reali
zował ścisłą współpracę po
lityczną i  ekonomiczną, za
cieśniał więzy braterskiej 
przyjaźni i  solidarności z 
w ielkim narodem chińskim 
ze wszystkimi narodami kra
jów demokracji ludowej. Sło
wa te przyjęte zostają okla
skami.

Radziecka polityka poko
ju  — mówi dalej G. M. Ma
lenkow — opiera się 'na po
szanowaniu praw narodów 
innych krajów, zarówno 
wielkich jak i  małych, i na 
przestrzeganiu ustanowio
nych norm międzynarodo
wych. Radziecka polityka za
graniczna opiera się na 
skrupulatnym i niezachwia
nym przestrzeganiu wszyst
kich układów zawartych 
przez Związek Radziecki z 
innymi państwami.

G. M. Malenkow mówi, że

jedno ministerstwo — M ini
sterstwo Elektrowni i  Prze
mysłu Elektrotechnicznego 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo U- 
zbrojenia i  Ministerstwo 
Przemysłu Lotniczego w  jed
no ministerstwo — Minister
stwo Przemysłu Obronnego 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo 
Przemysłu Leśnego oraz M i
nisterstwo Przemysłu Pa
pierniczego i Drzewnego w 
jedno ministerstwo — M ini
sterstwo Przemysłu Leśnego 
i Papierniczego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Bu
downictwa Przedsiębiorstw 
Przemysłu Ciężkiego i  M ini-

Przewodniczącego Rady M i- i chwili obecnej nie ma ta- 
nistrów i Minister Obrony kiej spornej lub nie rozwią- 
ZSRR — Marszałek Związku j zanej kwestii, której nie 
Radzieckiego N. A. Bułganin; można byłoby rozwiązać w 
pierwszy zastępca Przewodni- i drodze pokojowej na podsta- 
czącego Rady Ministrów j wie wzajemnego porozumie- 
ZSRR Ł. M. Kaganowicz; za- nia krajów zainteresowa- 
stępca Przewodniczącego Ra- j nych. Dotyczy to stosunków 
dy Ministrów ZSRR oraz M i- Związku _ Radzieckiego ze 
nister Handlu Wewnętrznego i | wszystkimi państwami, nie 
Zagranicznego A. I. Mikojan; wyłączając Stanów Zjedno- 
Minister Rolnictwa i  Skupu ; czonych.
A. I .  Kozłow; Minister Ku l- | Państwa zainteresowane w  
tu ry P. K. Ponomarenko; Mi- i utrzymaniu pokoju mogą za- 
nister Przemysłu Lekkiego i  równo obecnie, jak i w przy- 
Spożywczego A. N. Kosygin; szłości być pewne trwałej i  
Minister Przemysłu Węglowe- pokojowej polityki Związku 
go A. F. Zasiadko; Minister Radzieckiego — oświadcza G. 
Przemysłu Naftowego N. K . ; Malenkow (oklasld). 
Bajbakow; Minister Przemy- j W zakończeniu swego 
słu Hutniczego I. F. Tewosjan; przemówienia G. M. Malen- 
Minister Przemysłu Chemicz- kow zapewnia, że Rząd Ra- 
nego S. M. Tichomirow; M i- j dziecki poświęci wszystkie 
nister Przemysłu Budowy Ma- ; swe siły walce o zbudowanie 
szyn M. Z. Saburow; Minister i społeczeństwa komunistycz- 
Przemysłu Budowy Maszyn nego w Kraju Rad, o wolne 
Transportowych i  Ciężkich ' i szczęśliwe życie narodu ra- 
W. A. Małyszew; Minister E- i dzieckiego.
lektrowni i  Przemysłu E lek-j Pójdziemy naprzód, drogą 
trotechnicznego M. G. Pierwu- ! budowy komunizmu, w ści- 
chin; Minister Przemysłu O-1 s*e3 jedności partii, rządu i 
bronnego D. F. Ustinow; M i- j narodu radzieckiego, złączeni 
nister Przemysłu Materiałów I vv zg°dną braterską rodzinę 
Budowlanych P. A. Judin; M i- I wszystkich narodow Związku 
nister Przemysłu Leśnego i ! Radzieckiego (na sali ro-lega- 
Papiemiczego G. M. Orlow; | M długotrwałe oklaski). 
Minister Budownictwa N. A. Wnioski Przewodniczącego 
Dygaj; Minister Komunikacji j Rady Ministrów ZSRR G. M.
B. P. Bieszczew; Minister j Malenkowa uchwalone zosta- 
ŁącznościN. D. Psurcow; M i- 13 jednomyślnie.
nister Floty Morskiej i  Rzecz- I Sesja zatwierdza ustawę o 
nej Z. A. Szaszkow; M inister) reorganizacji ministerstw 
Finansów A. G. Zwicriew; Mi- | Związku Socjalistycznych 
nister Ochrony Zdrowia A. F . ; Republik Radzieckich^ L - 
Tretiakow; Minister Sprawie- i chwalony zostaje też jedno

myślnie wniosek G. M. 
Malenkowa w sprawie skła
du Rady Ministrów ZSRR.

Następnie sesja wybiera 
N. M. Piegowa na sekretarza 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. Zatwierdzone zostają 
zmiany i  uzupełnienia Kon-

ministerstwo — Ministerstwo 
Budowy Maszyn Transporto- dliwości K. P. Gorszenin; Mi- 
wych i  Ciężkich ZSRR. nister Kontroli Państwowej

Połączyć Ministerstwo W. N. Mierkułow; Przewodni- 
Elektrowni, Ministerstwo j czący Państwowego Komitetu 
Przemysłu Elektrotechnicz- j Planowania Rady Ministrów 
nego i  Ministerstwo Prze-1 ZSRR G. P. Kosiaczenko; 
mysłu Środków Łączności w ¡Przewodniczący Państwowego

Komitetu Rady Ministrów do 
Spraw Budownictwa K. M. So- j stytucji ZSRR, wynikające z 
kojow ustawy o reorganizacji m ini-

P r7 ‘d„tawia1ac nrooonowa. ! sterstw. W końcu sesja posta- Frzedstawiając proponowa nawia zwolnić w . yy Kuznie- 
ny skład Rządu do zatwier- cowa od obowiązków członka 

Najwyższej Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, G. M. Malenkow o- ZSRR w związku z miano

waniem go zastępcą Ministra
, _ .Spraw Zagranicznych. A. A.

realizował ustaloną przez Par- Andrcjew wybrany zostaje
tię politykę w sprawach za- j n a  czjonka Prezydium Rady 
granicznych i wewnętrznych. : Najwyższej 
To stanowisko Rządu Radziec- ' Ńa. tym ’ przewodniczący 
kiego znalazło wyraz w prze- deputowany Michał Jasnow

ogłasza zamknięcie IV

świadczą, że Rząd w  całej 
swej działalności będzie ściśle

nym dnia 9 marca.
Wśród hucznych oklasków 

G. M. Malenkow stwierdza, że 
prawem dla Rządu Radziec-

sesji
Rady Najwyższej ZSRR.

Deputowani stojąc, witają 
długotrwałymi oklaskami no- 
wowybrany Rząd ZSRR.



TRYBUNA LUDU Nr 75

Polskie  masy pracujące  
w hołdz ie  W ie lk ie m u  Sta l inowi

(a) Z terenu całego kraju na
pływają codziennie do KC 
PZPR i jej Przewodniczącego, 
Prezesa Rady Ministrów — Bo
lesława Bieruta oraz do Amba
sady ZSRR w Polsce tysiące 
pism i depesz od robotników, in-

zobowiązała się skrócić postój 
wagonów w naprawie okreso
wej o 3 dni.

W DOKP Lublin załoga stacji 
Lublin zobowiązała się podnieść 
regularność biegu pociągów o- 
sobowych do 100 procent, towa-

teligencji pracującej i ludności j rowych do 95 procent. Załoga 
pracującej wsi. Składając w j parowozowni — wykonać ponad 
prostych, pełnych bólu i miło- plan w miesiącu marcu 3 napra- 
sci słowach hołd pamięci Wiel- | wy 'rewizyjne parowozów, 
kiego Stalina, ludzie pracy po- Drużyny parowozowe w No- 
stanawiają jeszcze bardziej ze- I wym Sączu, Suchej, Jaśle, Za- 
sDolić sip wokół KC Polskiej górzu zobowiązały się zmniej-spolić się 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i jej Przewodniczącego Bolesła
wa Bieruta, zwiększyć swe wy
siłki w pracy dla dobra Ojczyz
ny.

Zobowiązania kolejarzy
WARSZAWA (obsł. w ł). —

Wieść o zgonie towarzysza Sta
lina wzbudziła głęboki ból w j 
sercach kolejarzy polskich. W i 
tych pełnych smutku dniach na i

szyć zużycie węgla o 8 procent 
w stosunku do miesiąca lutego.

W parowozowni Stargard tow. 
tow. Swiderski i  Juczkowski zo
bowiązali się przeprowadzić po
nad plan jedną naprawę podwo
zia parowozu.

(H. A.)
*

BIAŁYSTOK (koy. wł.). Kla
sa robotnicza Białostocczyzny 
czcząc pSmięć Wielkiego Wodza
mas pracujących Józefa

przeszło 2 tysiącach masówek i stalina podejmuje liczne zobo- 
wyrazali om słowa oddania idei j  wiązania produkcyjne.

s s : ! ? - jZ T  s , r , i  m- -■ »> > » «■  ■»■»>
tych dniach kolejarze swoimi 
zobowiązaniami produkcyjnymi 
umacniają Front Narodowy w 
walce o pokój i  plan 6-letni.

W 1282 jednostkach służbo
wych podjęto zobowiązania idą
ce w kierunku podniesienia re
gularności biegu pociągów, 
oszczędności węgla i innych ma
teriałów oraz bezawaryjnej pra
cy.

W DOKP Warszawa zało
ga elektrowozowni Grochów

! załoga Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Łapach. 
Robotnicy oddziału wagonów o- 
sobowych zobowiązali się wyko
nać miesięczny plan napraw w 
103 procentach. Załoga oddzia
łu mechanicznego zwiększy wy
dajność pracy do 128 procent. 
Robotnicy z odlewni wykonają 
plan odlewów żeliwa w 102 pro
centach, a brązu w 110 procen
tach.

Dział techniczno-obsługowy 
zaoszczędzi przy naprawach

1635 pracogodzin. Załoga kuźni 
zwiększy wydajność pracy o 
20 proc.

(P)
Hutnicy Stalowej Woli 

dadzą ponadplanowe tony 
stali

RZESZÓW (Kor. wł.). 79 mło
dych przodujących hutników 
Stalowej Woli stanęło w szere
gach partii, by walczyć pod 
sztandarem PZPR o sprawę 
Lenina-Stalina.

Równocześnie z wielu wy
działów do Komitetu Zakłado
wego Partii napływają zobo
wiązania podejmowane przez 
poszczególne załogi. W ciągu 
bieżącego miesiąca huta da po
nad plan 574,5 tony stali marte- 
nowskiej. Wytapiacze pieców 
martenowskich przeprowadzą 35 
przyśpieszonych wytopów zaś 
wytapiacze pieców elektrycz
no - lukowych zobowiązali się 
wykonać 48 przyśpieszonych 
wytopów. Brygada tokarzy na 
wszystkich trzech zmianach 
wprowadzi metodę Żandarowej. 
Odpowiadając czynem na ża
łobną odezwę Komitetu Cen
tralnego naszej Partii i naszego 
Rządu, hutnicy Stalowej Woli 
dadzą dodatkową produkcję 
wartości 668.220 złotych

(Ć. BI.)

Szybciej przeprowadzą 
siewy

(f) Coraz szersze masy pra
cujących chłopów, członków 
spółdzielni produkcyjnych, ro

botników PGR-ów 1 POM-ów 
podejmują zobowiązania dla 
uczczenia pamięci Wielkiego 
Stalina. Zobowiązania te są do
wodem przywiązania chłopów 
polskich do nieśmiertelnych idei 
Stalina, są dowodem troski mas 
pracujących wsi o wzmacnianie 
siły naszej ludowej Ojczyzny.

,,Z imieniem Stalina zwycię
żaliśmy, organizując przy pomo
cy Partii i władzy ludowej na
szą spółdzielnię. Z imieniem 
Stalina będziemy dalej zwycię
żać piszą w apelu do członków 
okolicznych spółdzielni, spół
dzielcy z Siecina, w pow. Sław
no, woj. koszalińskiego. — Skła
dając hołd pamięci Józefa 
Stalina, postanawiamy przedter
minowo zakończyć siewy wio
senne i zebrać plony przecięt
nie o 1,5 kwintala z ha większe 
niż w roku ub.“

Podobne zobowiązania dla 
uczczenia pamięci Wielkiego 
Stalina podjęli robotnicy poło
wi PGR Wyszogóra, w pow. ło- 
beskim, -woj. szczecińskiego.

Mieszkańcy gromady Nosibą- 
dy w woj. koszalińskim dia 
uczczenia pamięci Józefa Stalina 
postanowili m. in. rozpocząć 
siewy wiosenne już w dniu 15 
marca i zakończyć je do 5 kwiet
nia, tzn. wcześniej niż pierwot
nie planowano.

Indywidualni chłopi z groma
dy Przemoczę w pow. Nowo
gard postanowili dołożyć wszel
kich starań, by podnieść wydaj
ność z ha. W tym celu zobowią
zali się oni przeprowadzić sie

wy w ciągu 7 dni, wykonać jak 
najwcześniej głębokie orki pod 
zasiew jarych na obszarze 130 
ha. przyorać obornik na 105 ha. 
Chłopi z Przemoczy zobowiązali 
się również do zorganizowania 
pomocy sąsiedzkiej, z której 
skorzysta 8 wdów.

W wielu gromadach woj. 
szczecińskiego chłopi postanowi
li założyć spółdzielnie produk
cyjne, by uczcić pamięć Stalina 
realizacją Jego nieśmiertelnych 
wskazań. W ostatnich dniach 
powstały, nowe spółdzielnie pro
dukcyjne, m. in. w gromadach: 
Wierzbniea w pow. myślibor- 
skim, .Miełęcinek w pow. py- 
rzyckim i Dębostrów w pow. 
szczecińskim. (PAP)

BYDGOSZCZ (obsł. wł.) Aże
by godnie uczcić pamięć Józefa 
Stalina, spółdzielcy, załogi PGR 
i chłopi indywidualni zobowią
zują się przyspieszyć siewy 
wiosenne.

Członkowie spółdzielni pro
dukcyjnej w Serocku, w pow. 
święckim postanowili skrócić 
okres siewów o 4 dni. Okres za
siewów wiosennych skrócą rów
nież chłopi pracujący w Zale
siu pow. szubiński oraz cala za
łoga PGR Konierowo w pow. 
sępolińskim.

ZMP-owska brygada trakto
rzystów w zespole PGR Koby- 
linki w pow. inowrocławskim 
postanowiła wzmóc troskę o 
traktory, ażeby wyeliminować 
awarie i postoje maszyn pod
czas prac polnych. (gp.)

DRO G Ą W S K A Z A N Ą  
PRZEZ TOWARZYSZA GOTTWALDA

(Korespondencja własno „T ry b u n y  L u d u “  z P rag i)
Trudno wprost opisać ból jaki 

przeniknął w  dniu 14 bm, do 
serc ludu pracującego. Trudno 
wprost uwierzyć, że już na zaw
sze odszedł od nas umiłowany 
Ojciec narodu, Prezydent Repu
bliki Czechosłowackiej, Prze
wodniczący Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, towarzysz 
Kłement Gottwald. W miastach

Nie bylibyśmy gottwaldowca- 
mi — oświadczył sekretarz Ko
mitetu Miejskiego KPCz., O. 
Pavlovsky — gdybyśmy upadli 
na duchu w tej ciężkiej chwili. 
Zespolimy się jeszcze bardziej 
wokół Partii, Rządu i bratniego 
Związku Radzieckiego, będzie
my wytrwale stać ,na straży so
cjalizmu, postępu i pokoju. Na

i wsiach, w fabrykach i na po- ¡ sza jedność jest dowodem na-

Postępowa ludzkość czci pamięć swego Wodza
(f) PEKIN (PAP). W odpowiedzi Komunistycznej odbyła się a- Kierownictwo KPD podkreśla 

na apel przewodniczącego Mao fkademia żałobna, na której ucz- 
Tse-tunga masy pracujące j czono pamięć Towarzysza J. W.
Chińskiej Republiki Ludowej, j Stalina. Na wiecu obecni byli 
żegnając najlepszego przyjaciela j przywódcy i  członkowie Japoń- 
narodu chińskiego Towarzysza | skiej Partii Komunistycznej,
Stalina, osiągają nowe sukcesy : przedstawiciele związków zawo- 
Produkcyjne. j dowych i organizacji demokra-

Jak donosi dziennik „Gunżon-j tycznych. Obecny był także wy- 
żibao", robotnicy kombinatu j  bitny japoński bojownik o po- 
metalurgicznego w Taijuanie j kój, Ikuo Ojama, 
na wiecu poświęconym pamięci ; BERLIN (PAP). Jak donosi 
Towarzysza Stalina postanowili agencja ADN, kierownictwo Ko- 
zwiększyć w marcu produkcję j  munistycznej Partii Niemiec 
stali o 200 ton. ; (KPD) ogłosiło odezwę do człon-

Agencja Nowych Chin donosi, j ków partii, 
że robotnicy i  pracownicy elek- ; Odezwa stwierdza, że liczni 
trowni w  Kantonie zobowiązali członkowie partii zobowiązują

w swej odezwie, że przed 
wszystkimi członkami partii 
stoją następujące doniosłe za
dania: wyjaśnianie programu 
walki o przywrócenie jedności 
Niemiec; bardziej gruntowne 
studiowanie dzieł J.W. Stalina, 
w szczególności „Krótkiego kur-

konawczego Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytanii William 
Gallacher wygłosił przemówie
nie, wr którym omówił życie i 
działalność Wielkiego Stalina.

Uczestnicy wieću uczcili minu
tą ciszy pamięć Józefa Stalina.

Członek Londyńskiego Ko
mitetu Komunistycznej Partii

się wykonać przed terminem 
plan produkcyjny 1953 roku.

PEKIN (PAP;) Agencja No
wych Chin donosi z Tokio, że 
w dniu 9 marca br. w gmachu 
kierownictwa Japońskiej Partii

się, że po zgonie Towarzysza 
Stalina będą prowadzili z jesz
cze większą energią walkę o 
wcielenie w życie nakazów 
Wielkiego Wodza międzynaro
dowego ruchu robotniczego.

su historii WKP(b)“ , „Ekono- ! Wielkiej Brytanii Joseph Bent 
micznych problemów socjalizmu j podkreślił w swym przemówie- 

przemówienia, niu, że dzieła Stalina na tematw ZSRR“ oraz
wygłoszonego przez J.W. Stalina 
na X IX  Zieździe KPZR; mobi
lizowanie całej ludności Nie
miec zachodnich do walki prze
ciwko wojennej polityce 
nauera.

kwestii narodowej i zagadnień 
kolonialnych zawierają niezwy
kle cenne wytyczne dla obecnej 
walki narodu angielskiego prze- 

Ade- j  ciwko imperializmowi amery
kańskiemu. Bent przytoczył sło

LONDYN (PAP). Londyński | wa, wypowiedziane przez J.W. 
Komitet Komunistycznej Partii i Stalina na X IX  Zjeździe KPZR. 
Wielkiej Brytanii zorganizował że partiom komunistycznym i
wiec dla uczczenia pamięci J.W. 
Stalina.

Przewodniczący Komitetu Wy

demokratycznym wypadnie po
dnieść i ponieść naprzód sztan
dar niezawisłości narodowej,

wyrzucony za burtę przez bur. 
żuazję. W zakończeniu swego 
przemówienia Bent podkreślił 
konieczność zacieśnienia przy
jaźni narodu angielskiego z na
rodami Związku Radzieckiego.

BEJRUT (PAP.) W Bejrucie 
ukazał się numer miesięcznika 
„A t-Tarik“ , poświęcony pamię
ci Józefa Stalina.

W artykule pt. „Wieczna 
chwała Wielkiemu Stalinowi“ 
miesięcznik pisze m. in: „Stalin 
był pierwszym obrońcą sprawy 
pokoju i pierwszym bojowni
kiem o wolność i szczęście na
rodów całego świata. Wskazał 
On całej ludzkości drogę do 
wolności i szczęścia i uratował 
świat przed tyranią faszystow
ską. Stalin był pierwszym o- 
brońcą praw wszystkich naro
dów w ich walce o niezawisłość 
narodową i suwerenność“ .

lach, w szkołach i urzędach 
wszędzie, w całym kraju z wiel
kim żalem i smutkiem, ze łza
mi w oczach ludzie pracy przy
jęli wiadomość o śmierci naj
wierniejszego Syna narodu.

Ból i żal są tym głęhsze, że 
śmierć towarzysza Gottwalda 
nastąpiła w chwili gdy cały na
ród pogrążony byl w żałobie 
po Wielkim Przyjacielu i  Wy
zwolicielu narodów Czechosło
wacji — Józefie Stalinie.

Praga, stołeczne miasto Repu
bliki Czechosłowacji, przybrała 
szatę żałobną. Zawisły na 
domach i wieżach sztandary o- 
puszczone do połowy' masztu.

Bezpośrednio po opublikowa
niu donoszącego o tragicznej 
wieści komunikatu KC Komuni
stycznej Partii Czechosłowacji, 
Rządu oraz KC Frontu Narodo
wego, we wszystkich zakładach 
pracy, w całym kraju odbyły' się 
zebrania, na których pracujący 
oddali cześć pamięci swego umi
łowanego Ojca.

W Gottwaldowie zebrało się 
30 tys. pracujących. Ślubowali 
oni, że jeszcze bardziej skupią 
się wokół partii, którą budował 
towarzysz Gottwald, że jeszcze 
więcej starań będą dokładać w 
swej pracy dla dobra ludowej 
Czechosłowacji.

szej siły.
Zatrzymały się maszyny w 

praskich zakładach „Skody“ 
Robotnicy przysięgali, że nadal 
będą szli pełną chw'aly drogą 
Gottwalda.

Tow. Bergr, przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w Ko- 
sorice, w pow. Miada Bolesław, 
w swoim liście do dziennika 
„Rude Pravo“ pisze:

„Drogocenne były dla nas 
wskazania towarzysza Gott
walda którymi zawsze kie
rowaliśmy się. Od roku 1950, 
kiedy to utworzyliśmy spół
dzielnię produkcyjną, nasz 
dobrobyt zaczął systematycz
nie podnosić się. Dzisiaj je
steśmy zamożnymi spółdziel
cami. Zaczynaliśmy prawne z 
pustymi rękami, a obecnie o- 
bliczamy majątek naszej spół
dzielni na kilkanaście milionów' 
ko'ron. Gdyśmy zaczynali, była 
nas garstka. Dzisiaj do spół
dzielni należy cała gmina r— o- 
ezywiście poza kułakami, przed 
którymi towarzysz Gottwald 
zawsze nas ostrzegał“ .

Na manifestacji żałobnej w 
zakładach przemysłowych CKD 
w Sokołowo, tow. Szlechta, któ
ry pamięta bombardowanie za
kładów przez lotnictwo amery
kańskie, opowiada o chwili, kie
dy po wyzwoleniu kraju przez 
Armię Radziecką członkowie

ówczesnego rządu czechosło* 
wackiego, pomiędzy • którymi 
znajdował się towarzysz Gott- 
waid, odwiedzili fabrykę.

„Czuliśmy się wtedy szczęśli
wi — opowiada tow. Szlechta — 
był między nami ukochany 
przez nas człowiek. Towarzysz 
Gottwald tłumaczył nam wtedy, 
dlaczego Amerykanie w ostat
niej chwili przed zakończeniem 
wojny zniszczyli nasze zakłady. 
Nakazał nam, abyśmy jak naj
szybciej odbudowali fabrykę i 
uruchomili produkcję“ .

Komitet Centralny Komuni
stycznej Partia Czechosłowacji, 
Rząd Republiki oraz Komitet 
Centralny Frontu Narodowego 
otrzymują tysiące telegramów, 
w których ludzie pracy mówią 
o bolesnej stracie i głębokim 
smutku. Obiecują i przysięgają, 
iż nigdy nie zdradzą testamen
tu Prezydenta, zobowiązują się 
do zwiększenia swych wysiłków 
nad realizacją zadań pierwszej 
gottwaldowskiej pięciolatki.

Również małżonka towarzysza 
Klementa Gottwalda, Marta 
Gottwaldowa, otrzymuje depe
sze kondolencyjne z oałego 
kraju.

Wielki jest ból całego ludu 
Czechosłowacji. Jednak masy 
pracujące naszego kraju, aczkol
wiek pogrążone są w głębokim 
bólu, nie upadają na duchu. 
Przeciwnie, naród nasz jeszcze 
bardziej zwiera swe szeregi, 
Skupia się jeszcze mocniej wo
kół partii komunistycznej, Rzą
du i Frontu Narodowego.

Lud Czechosłowacji będzie 
nadal wzmacniać czechosłowa
cką brygadę szturmową, krocząc 
drogą gottwaldowską, pod peł
nymi chwały, nieśmiertelnymi 
sztandarami Lenina i Stalina.

B. B.

Depesze po zgonie towarzysza Gottwalda

Ze wszech m iar umacniać braterską przyjaźń 
między w olnym i narodami

A r t y k u ł  w s t ę p u > d z i e n n i k a  „ P r a w d a “
(f) MOSKWA (PAP). Na la

mach „Prawdy“ ukazał się ar
tykuł wstępny pt. „Ze wszech

choslow'acji, Polski, Bułgarii, i kich rewolucyjnych przeobra- 
Węgier, Rumunii, Albanii, | żeń w swoich krajach. Brater- 
Niemieckiej Republiki Demo-! ska przyjaźń wolnych narodów

miar umacniać braterską przy-; kratycznej, Mongolskiej Repu- ! odkryła nieznane 
jaźń między wolnymi naroda- ) b lik i Ludowej. W uporczywej 1 
mi“ . „Prawda“ pisze m. in.: j walce broni niezawisłości swej 

Dni głębokiej żałoby — poże- j ojczyzny bohaterski naród ko- 
gnania narodu radzieckiego i | reański. Mężnie walczą o wol- 
całej postępowej ludzkości ze! ność i niezawisłość narodową 
swym ukochanym Nauczycielem j ludy Vietnamu. 
i Wodzem, towarzyszem Stali-) Między państwami ludowo- 
nem — stały się dniami jeszcze : demokratycznymi a Związkiem 
ściślejszego zespolenia się wol-j Radzieckim powstały i  nie- 
nych narodów wokół Związku j ustannie umacniają się stosun-
Radzieckiego, «'okót partii ko- ; ki trwałej przyjaźni i  solidar- : Słowację.

dotychczas i 
niemożliwe w warunkach kapi
talizmu — niewyczerpane źródło 
sił i niezłomnej potęgi obozu 
socjalistycznego.

Wśród nowych „brygad sztur
mowych“ światowego ruchu re
wolucyjnego i  robotniczego 
wielki Stalin w swym historycz
nym przemówieniu na X IX  Zje
ździe partii wymienił Czecho-

munistycznych i robotniczych. ■ ności. będące niezmiernie waż- 
wiernych sprawie Lenina - Sta- ną gwarancją, że sprawa poko- 
bna- j ju. demokracji i socjalizmu jest

W wyniku drugiej wojny | niezwyciężona, 
światowej odpadły od systemu j  Związek Radziecki, wiemy 
kapitalistycznego Chiny i ludo- | swej leninowsko _ stalinowskiej 
wo-demokratyczne kraje Euro- j polityce przyjaźni między naro- 
py, tworząc wraz ze Zwiąż- darni, w okresie powojennym u- 
kiem Radzieckim jednolity, po- i dzielat, udziela i będzie udzielał 
tężny obóz demokracji i socja- j  narodom, które wyzwoliły się 
lizmu, przeciwstawiający się spod ucisku imperialistycznego i
obozowi imperializmu.

Utworzenie obozu demokracji 
i socjalizmu jest największym

wkroczyły na drogę budowy no
wego, wolnego i  szczęśliwego 
życia — braterskiej pomocy i

osiągnięciem narodów. W obozie I poparcia w ich budownictwie 
pokoju, demokracji i socjalizmu,! państwowym, gospodarczym i 
utworzonym poa przewodem to- I kulturalnym, w obronie wolno- 
warzysza Stalina i obejmują- i ści i niezawisłości krajów ludo- 
cym trzecią część ludzkości.; wo - demokratycznych, 
kroczą naprzód w ścisłej, b ra -! Dzięki braterskiej pomocy 
terskiej jedności wraz z naro- ; Związku Radzieckiego wolne 
defh radzieckim — wielki naród i narody obozu demokratycznego 
chiński, bratnie narody Cze- i dokonały i dokonują nadal wiel-

Wrogowie Czechosłowacji, ze
wnętrzni i wewnętrzni, usiłowa
li wszelkimi sposobami prze
szkodzić budownictwu socjalis-1 
tycznemu, organizując dywersję, j 
spiski, prowokacje. Lecz masy | 
pracujące Czechosłowacji pod 
przewodem wiernego współbo- 
jownika Wielkiego Stalina, Kle
menta Gottwalda, udaremniały 
knowania wrogów, obracały w 
niwecz ich poczynania. W wal
ce z wrogami jeszcze ściślej sku
piały się narody Czechosłowacji 
wokół partii komunistycznej, o- 
siągały coraz nowe sukcesy w 
budownictwie socjalizmu, nieu
stannie umacniały przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i kraja
mi demokracji ludowej.

Jeszcze niedawno, przed k il
ku dniami, przemawiając na 
wiecu żałobnym, wierny przy

jaciel Związku Radzieckiego — 
Klement Gottwald, nad którego 
trumną chyli <jziś swe sztandary 
naród radziecki, cała przodująca 
ludzkość, wzywał naród czecho
słowacki, by kroczył nieugięcie 
stalinowską drogą socjalizmu, u- 
macniał państwo ludowo-demo
kratyczne, jeszcze ściślej zwarł 
swe szeregi wokół Komunisty
cznej Partii Czechosłowacji, nie
ustannie umacniał przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim.

Dziś, gdy nie ma już wier
nego współbojownika towarzy
sza Stalina — Klementa Gott
walda, naród radziecki wraz z 
narodem czechosłowackim bole
je głęboko z powodu tej ciężkiej 
straty.

Gdy przed przeszło 35 laty 
partia komunistyczna naszego 
kraju wzniosła sztandar rewo

śnie i krzepnie, kroczy od suk
cesu do sukcesu w swej poko
jowej. twórczej działalności. 
Wolne narody czujnie stoją na 
straży swych wielkich zdobyczy, 
na straży pokoju.

Naród radziecki, mocno zespo
lony wokół Partii Komunistycz
nej, jej Komitetu Centralnego i 
Rządu Radzieckiego, będzie ró
wnież w przyszłości stanowczo i 
konsekwentnie walczył o zacho_ 
wanie i utrwalenie pokoju, prze
ciwko imperialistycznym podże
gaczom do nowe.j wojny. Naród 
radziecki, wierny sztandarowi 
internacjonalizmu proletariac
kiego, wielkiemu sztandarowi 
Lenina-Stalina, będzie nieustan
nie umacniał braterski sojusz 
i przyjaźń, szeroką współpracę 
gospodarczą i kulturalną z wiel
ką Chińską Republiką Ludową,

PEKIN (PAP). — Agencja No
wych Chin podaje, że KC Komu
nistycznej Partii Chin przesłał 
Komitetowi Centralnemu Komu
nistycznej Partii Czechosłowacji 
depeszę kondolencyjną, która 
głosi m. in.:

„Wstrząśnięci wiadomością o 
zgonie Klementa Gottwalda, u- 
kochanego wodza Komunistycz
nej Partii Czechosłowacji i na
rodu czechosłowackiego, wielkie
go przyjaciela narodu chińskie
go, przesyłamy wyrazy głębo
kiego współczucia. Towarzysz 
Gottwald był wiernym uczniem 
Lenina i Stalina, niezłomnym 
bojownikiem międzynarodowego 
ruchu robotniczego, bojowni
kiem o wolność i niepodległość 
Czechosłowacji.

Zgon towarzysza Gottwalda 
jest wielką stratą nie tylko dla 
narodu czechosłowackiego, lecz 
również dla światowego obozu 
pokoju i demokracji, któremu 
przewodzi Związek Radziecki.

KC Komunistycznej Partii 
Chin wyraża przekonanie, że na
ród chiński i czechosłowacki je
szcze mocniej zespolą się wraz 
z innymi narodami demokraty
cznymi wokół Związku Radzie
ckiego w słusznej walce o pokój, 
demokrację, komunizm“.

SOFIA (PAP). Przewodniczą
cy Fi.ady Ministrów Bułgarskiej 
Republiki Ludowej, Wylko Czer. 
wenkow przesłał na ręce prze
wodniczącego Rady Ministrów 
Republiki Czechosłowackiej An
tonina Zapotocky‘ego depeszę 
kondolencyjną, w której stwier
dza m. in.:

„Z głębokim smutkiem przy
jęliśmy wiadomość o zgonie 
drogiego towarzysza Gottwalda, 
ukochanego wodza narodu cze
chosłowackiego, wybitnego dzia
łacza międzynarodowego ruchu

chosłowacji wyrazy głębokiego 
współczucia".

PARYŻ (PAP). KC Francu
skiej Partii Komunistycznej
przesłał do KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji depeszę, 
w której czytamy m. in.:

Komuniści francuscy wiedzą, 
jak olbrzymią rolę odegrał to
warzysz Gottwald, uczeń wiel
kiego Stalina i jeden z czoło
wych przedstawicieli międzyna
rodowego ruchu robotniczego, 
przy zakładaniu Waszej partii, 
w jej rozwoju, w walce prze
ciwko faszyzmowi hitlerowskie
mu, o niezawisłość narodową i 
wyzwolenie Czechosłowacji. Ko
muniści francuscy zdają sobie 
sprawę, jak wiele wysiłków 
włożył towarzysz Gottwald w 
walkę przeciwko imperialistycz
nym próbom opanowania Cze
chosłowacji, w walkę o zdema
skowanie agentów obcego wy
wiadu.

KC Francuskiej Partii Komu
nistycznej wyraża przekonanie, 
że Komunistyczna Partia Cze
chosłowacji będzie kontynuowa
ła na czele narodu czechosło
wackiego, pod sztandarem 
marksizmu-leniinizmu walkę o 
pokój i demokrację, o zwycię
stwo socjalizmu.

BUKARESZT (PAP). Kole
gium redakcyjne czasopisma „O 
trwały pokój, o demokrację lu
dową!" przesłało do KC Komu
nistycznej Partii Czechosłowa
cji depeszę kondolencyjną, któ-

„Z głębokim smutkiem dowie
dzieliśmy się o przedwczesnym 
zgonie wiernego ucznia Lenina 
i Stalina, ukochanego wodza 
Partii Komunistycznej i narodu 
czechosłowackiego, wybitnego 
działacza międzynarodowego ru
chu robotniczego, towarzysza 
Klementa Gottwalda. Cale swe 
bohaterskie życie poświęcił On 
służbie narodowi, walce o wy
zwolenie Czechosłowacji spod 
jarzma kapitalistycznego, walce 
o zbudowanie socjalizmu, wal
ce o umocnienie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i brat
nimi krajami demokracji ludo
wej, o utrwalenie pokoju na ca
łym świecie“ .

PARYŻ (PAP). Sekretariat ge
neralny Światowej Rady Poko
ju przesłał do Czechosłowackie
go Komitetu Obrońców Pokoju 
depeszę z kondolencjaroi, która 
głosi m. in.:

„Jesteśmy głęboko przejęci
wiadomością o zgonie Prezyden
ta Republiki Czechosłowackiej, 
Klementa Gottwalda.

Jesteśmy przekonani, że na
ród czechosłowacki będzie dalej 
rozwijał swą działalność w służ. 
bie pokoju na całym święcie, 
pozostanie wierny pamięci swe
go najukochańszego wodza — 
Klementa Gottwalda. Zapewnia
my Was, drodzy przyjaciele, o 
naszej przyjaźni i solidarności 
w tych bolesnych chwilach“ .

Depeszę podpisali: Fryderyk 
Joliot-Curie oraz Jean Laffitte.ra głosi m. in.:

Kondolencje KC KPZR i Rządu ZSRR
(f) MOSKWA (PAP). — Agen

cja TASS podaje:
Dnia 14 bm. Przewodniczący 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. Szwernik, pierwszy w i
ceminister spraw zagranicznych

robotniczego, wiernego współ- j Wyszyński oraz mar-
bojownika Lenina i Stalina. | sza,ek Związku Radzieckiego I.
W imieniu narodu bułgarskiego, 
rządu i własnym przesyłam rzą
dowi i masom pracującym Cze-

Koniew złożyli wizytę ambasa
dorowi pełnomocnemu i nadzwy- 
cz; jnemu Republiki Czechosło

wackiej w Moskwie J. Vosagli- 
kowi i w imieniu Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego Rady Mi
nistrów ZSRR i Prezydium Ra
dy Najwyższej ZSRR wyrazili 
głębokie współczucie z powodu 
zgonu Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej i Przewodni
czącego Komunistycznej partii 
Czechosłowacji — Klementa 
Gottwalda.

lucji socjalistycznej, zrodzone z®. Ąsẑ ŝ cini11 krajami demokra- 
z Października państwo ra d z ie -1 L u d o w e j, z Niemiecką Re
ckie było osamotnione, otoczone Publlk6 Demokratyczną, 
przez kraje kapitalistyczne. Dziś | Świętym obowiązkiem wszyst- 
sytuacja jest zupełnie inna. Dziś j kich wolnych narodów jest chro- 
gdy od Chin i Korei do Czecho- i nić i umacniać największe osią- 
slowacji i Węgier pow
we „szturmowe brygady swh- i aemoKracji i socjalizmu, zacie-1 kow złoży, żeniec na grobie 
towego ruchu rewolucyjnego i j smać więzy przyjaźni i solidar-1 Karola Marksa na cmentarzu w 
robotniczego, sprawa socjalizmu j  nosci, umacniać wieczystą, n ie-: Highgate.
zyskała mocniejsze niż kiedykol-) wzruszoną braterską przyjaźń i -----------
wiek oparcie. Jednolity i potęż- j w walce przeciwko wojnie, o' 
ny obóz socjalistyczny ze Zwią-1 zachowanie pokoju, w walce 
zkiem Radzieckim na czele ro -1 o jasną przyszłość narodów.

Charge d‘aifaires ZSRR
w Anglii złożył wieniec,

na n rn h ie  M arksa  1 <f) MOSKWA (PAP) A§enci ana g ro n ie  w a ru s a  jTASS donosi, że dnia 14 bm.
(f) LONDYN (PAP). W dniu ! izba Niższa parlamentu japoń- 

V | iuę ! umauuiau największe osią- 14 marca br. charge d‘affaires Ukiego wyraziła
/stały no-( gmęc.e n a ro d o w - oboz pokoju, ZSRR w AngIli Biełochwoati- I 9?»
dy sw ia-; demokracji V socjalizmu, zacie- kow ztożyi w ieniec na grobie pr?eciwk0 218' V(

Kryzys rządowy w Japonii

S iły  p o k o ju  i d e m o k ra c ji są n ie zw yc ię żo n e
wijać wielkie dzieło komuniz
mu.

Nie ulega najmniejszej wą
tpliwości, że obóz pokoju, de
mokracji i socjalizmu, któremu 
przewodzi Związek Radziecki.

(f) MOSKWA (PAP). Dziennik (ku Radzieckiego, Rząd Radzlec- 
„Prawda“  w przeglądzie mię- j ki uważają, że najsłuszniejszą, 
dzynarodowym pióra P. Jefimo- j najsprawiedliwszą i najbardziej 
wa stwierdza m. in.: jkonieczną polityką zagraniczną

Stalinowska polityka pokoju i „,est polityka pokoju między
zawsze była i pozostaje sztan- i wszystkimi narodami. Polityka _ . ____
darem wszystkich narodów, wal- ta powinna się opierać na wza- | stanie się jeszcze bardziej zwar 
czących o pokój i bezpieczeń- jemnym zaufaniu. Narody prag-j ty j jeszcze potężniejszy“ , 
stwo międzynarodowe. Swiad- j  n4 pokoju, przeklinają wojnę. o  tym, że narody obozu de- 
czy o tym z całą wyrazistością ; Naród radziecki. Partia Komu- 1 mokratycznego ufne są w swe 
oddźwięk, z jakim spotkały się ; mistyczna. Rząd Radziecki wy s>ły i niezłomnie zdecydowane 
na całym śwfecie przemówienia i chodzą z założenia, że polityka I kierować się nakazami J. 
Malenkowa, Berii 1 Mołotowa. \ pokoju jest jedyną słuszną po- | Stalina, mówił na wiecu ża- 
wygłoszone na wiecu żałobnym '¡tyką. odpowiadającą żywotnym ; {obnym w Warszawie Prezes 
dnia 9 marca 1953 r. ¡interesom wszystkich narodów, j Rady Ministrów Polskiej Rze-

Autor cytuje wyjątek z arty- i Polityka zagraniczna Związku 
kułu „Trybuny Ludu“ , poświę- j  Radzieckiego, jasno i wyraźnie 
conego wspomnianym przemó- I scharakteryzowana przez kie-
wieniorr, po czym i równików Rządu Radzieckiego i

Związek Radziecki prowadził ; Partię Komunistyczną, cieszy 
i prowadzi konsekwentna poli- ?iÓ gorącym poparciem wszyst- 
tykę zachowania i  utrwalenia ; kich postępowych ludzi na 
pokoju, politykę walki przeciw- j  świecie, całej postępowej ludz- 
ko przygotowaniom wojennym i | kości.
rozpętywaniu nowej wojny, po- i Wyrażając wolę wielkiego na- 
litykę współpracy międzynaro-! rodu chińskiego, towarzysz Mao
dowej i rozwijania stosunków 
gospodarczych ze wszystkimi 
krajami. Polityka ta opiera się 
na leninowsko - stalinowskiej 
tezie o możliwości długotrwałe
go współistnienia i pokojowej 
rywalizacji dwóch różnych sy
stemów, kapitalistycznego i so
cjalistycznego.

Komunistyczna Partia Związ-

Tse-tung w artykule „Najwięk
sza przyjaźń“ stwierdza: „Głę
boko wierzymy, że Komitet 
Centralny Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego i 
Rząd Radziecki z towarzyszem 
Malenkowem na czele bez-1 ludów, 
wględnie potrafią kontynuować Pokoj“

czypospolitej Ludowej Bolesław 
Bierut:

„Wszyscy wiemy, że wielkie 
dzieło Stalina znajduje się w 
twardych i niezawodnych dło
niach Komitetu Centralnego 
KPZR i Rządu Radzieckiego, 
w mocnych dłoniach najbliż
szych współpracowników i ucz
niów Józefa Stalina, którzy 
zgodnie z genialną nauką Wiel
kiego Wodza narodów — roz
winą wszechstronnie budownic
two komunistyczne na przekór 
wrogom imperialistycznym, dla 
dobra i ku radości wszystkich 

miłujących wolność i

Sukces komunistów 
hinduskich w wyborach 

samorządowych
(f) MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Delhi, że w wy
borach samorządowych w Amał- 
ner (stan Bombaj) komuniści 
odnieśli wielki sukces, zdobywa
jąc 16 mandatów na ogólną licz
bę 24.

głosami
nieufno-

Radzieckiego i Rządu Radziec- j rą walczą nadal nieugięcie Par- 
kiego — kontynuuje. Jefimow | tia Komunistyczna i Rząd - Ra- 
— jeszcze bardziej zespoliły | dziecki. 
narody obozu demokratyczne- | Cały świat ujrzał niebywałe j r
go, masy pracujące wszystkich j zespolenie sił demokratycznych. Zliaitl¡P ilIle  O Ś w iildcZ6ni6  
krajów, zdecydowane bronić | Wywołało to popłoch i zamiesza- ’
sprawy pokoju i odeprzeć | nie wśród wrogów pokoju, któ-
wszelkie zakusy^podżegaczy dojrzy marzyli o panice i rozprzę-
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ści dla rządu Joszidy.
Premier Joszida postanowił 

rozwiązać Izbę Niższą parla
mentu i ogłosić nowe wybory do 
parlamentu. Klęskę rządu Joszi
dy poprzedziła ostra krytyka po
lityki rządu japońskiego ze stro
ny opozycji parlamentarnej oraz 
długotrwałe waśnie i tarcia w

łonie rządu i stojącej u władzy 
partii liberalnej. Krytyka rządu 
japońskiego na ostatniej sesji 
parlamentu była wyrazem głę
bokiego niezadowolenia szero
kich warstw społeczeństwa ja
pońskiego z antynarodowej po
lityki obecnego rządu, całkowi
cie zaprzedanego imperialistom 
amerykańskim.

Kryzys rządu Joszidy jest w 
istocie rzeczy wyrazem wzrasta
jącego w Japonii niezadowolenia 
z polityki imperialistów amery
kańskich.

Porażka chadecji włoskiej 
w Izbie Posłów

dzieło towarzysza Stalina, posu 
wać naprzód 1 wspaniale roz-

Przemówienia przywódców 
Komunistycznej Partii Związku

nowej wojny. „Za tą stalinow
ską polityką pokoju — pisze 
dziennik czechosłowacki „Pra
ce“ — stoi zwarty jak monolit 
cały kraj radziecki, cały nie
zwyciężony obóz pokoju“ . „Na
ród nasz — podkreśla rumuń
ski dziennik „Scanteia“ — 
zdecydowany jest coraz bar
dziej zacieśniać więzy przy
jaźni i braterskiej współpra
cy z wielkim narodem ra
dzieckim, stale umacniać przy
jaźń i sojusz z wielkim na
rodem chińskim i krajami de
mokracji ludowej“ .

Potężne manifestacje i wiece 
żałobne, w których wzięło udział 
wiele milionów ludzi pracy, od-

(f) RZYM (PAP). Chrześcijań
scy demokraci ponieśli porażkę 
w Izbie Posłów w czasie omawia 
nia projektu ustawy zgłoszone
go przez deputowanego Nasi, 

(f) LONDYN (PAP). Jak po- j który domagał się, by nadal po

ił. fhnióth y wojsk 
brytyjskich w Korei

zeniu
ny™' , ............. , • daje prasa australijska, b. do- I zostały w mocy ustawy pozba-
i 0 r'eakc.ii oficjalnych ; wódca wojsk krajów Imperium i wiające czynnego i /  biernego

0 _ ••aszjngtonu na uchwałę, 1 Brytyjskiego w Korei generał prawa wyborczego czołowych
powziętą na wspólnym posiedzę- ) Bridgeford, przemawiając 12 i prowodyrów faszystowskich, 
mu Plenum Komi.eai Central-j bm: do członków parlamentu | Chrześcijańscy demokraci zgło- 
nego Komunistycznej Partu | australijskiego, oświadczył, że j sili wniosek, by odłożono - -
Związku Radzieckiego, Rady j „siły zbrojne ONZ nie mogą wy- 
Ministrów ZSRR i Prezydium | grać wojny w Korei“ .
Rady Najwyższej ZSRR, kores
pondent agencji Associated 
Press, Hightower stwierdził 
smętnie: „Szybkość, z jaką po
wzięto tę uchwałę, obala jedną 
z głównych nadziei USA“ , po
nieważ „zamieszanie, którego 0 - 
czekiwano po śmierci Stalina — 
nie nastąpiło“ .

Jedynie ślepcy — kończy Jefi-
były się w krajach Europy | mow — nie dostrzegają, jak ro- 
zaehodnie.i, Azji, Afryki, Amery- j sną i krzepną siły pokoju, de
ki Łacińskiej. Prości ludzie, | mokracji i socjalizmu, jak jesz- 
wszyscy, którym drogi jest po- cze mocniej zespalają się one
kój i bezpieczeństwo narodów, 
ślubowali, że bronić będą spra
wy pokoju, o którą cale swe ży
cie walczy! Józef Stalin i o któ-

w jednolitym, bojowym obozie 
z potężnym Związkiem Radziec
kim, chorążym pokoju i demo
kracji, na czele.

Bridgeford stwierdził ponadto, 
że „Czang Kai-szek całkowicie 
zdyskredytował się w oczach 
narodu chińskiego i nie ma żad
nych szans powodzenia“ .

W alki w Korei
(f) MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenjanu: 
Dowództwo naczelne Koreań

skiej Armii Ludowej podaje, że 
15 marca między jednostkami 
armi-i ludowej i ochotników 
chińskich a wojskami interwen
tów amerykańsko-angielskich i 
wojskami lisynmanowskimi 
trwał obustronny ogień artyle
ryjski.

na
czas nieokreślony rozpatrzenie 
tego projektu ustawy. Ponieważ 
za kilka tygodni Izba Posłów 
ma być rozwiązana w związku 
z upływem jej 5-letniej kaden-

cij, manewr ten umożliwiłby 
wodzirejom faszystowskim u- 
czestniczenie w przyszłych wy
borach do Izby Posłów.

Deputowani opozycji, których 
poparli socjaldemokraci, repu
blikanie oraz niektórzy libera
łowie i kilku chrześcijańskich 
demokratów, zdemaskowali ma
newr chadecji. Wniosek chrześ
cijańskich demokratów został 
odrzucony 199 głosami przeciw
ko 169.

Wymieniony wyżej projekt u- 
stawy zostanie oddany pod dy
skusję przed rozwiązaniem Izby 
Posłów.

Zakończenie sesji komitetu 
wykonawczego MZS

(f) BERLIN (PAP). Dnia 14 
bm. zakończyła się w Berlinie 
sesja komitetu wykonawczego 
Międzynarodowego Związku 
Studentów. Na sesji uchwalono 
rezolucję przewidującą zwoła
nie 27 sierpnia br. w Warszawie 
I I I  Światowego Kongresu Stu
dentów. Dalsze rezolucje doty

czą przygotowań do IV Świato
wego Zlotu Młodzieży i  Studen
tów, który odbędzie się w
dniach od 2 do 16 sierpnia w 
Bukareszcie, oraz zadań studen
tów i organizacji studenckich w 
dziele utrwalenia pokoju 1
współpracy między narodami.

)
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Klement Gottwald w roku 1947 odwiedził Polskę. Na zdjęci u: toiuarzysz Gottwald wygłasza
przemówienie na dworcu warszawskim

W trosce o nowopowstałe 
spółdzielnie produkcyjne

Drugą połowę roku ubiegłego, a zwłaszcza 
początek bieżącego roku cechowało poważne 
ożywienie ruchu spółdzielczości produkcyj
nej w Polsce. Liczba spółdzielczych gospo
darstw rolnych w tym okresie niemal się po
dwoiła. Do kampanii tegorocznych siewów 
wiosennych kraj nasz przystępuje z blisko 
1 tysiącami spółdzielni produkcyjnych.

Jedna trzecia^ bo przeszło 2 tysiące, to spół
dzielnie, które nie prowadziły jeszcze prac 
zespołowych. Siewy wiosenne będą dla nich 
zapoczątkowaniem zespołowej pracy na 
wspólnym, spółdzielczym gospodarstwie.

Pomóc i  ułatwić nowym spółdzielcom roz
poczęcie wspólnych prac już wiosną bieżące
go roku, pomóc i ułatwić sprawne i szybkie 
przeprowadzenie pierwszego, wspólnego sie
wu, by stał się mocnym fundamentem zespo
łowej gospodarki, fundamentem, o który roz
biłyby się wszelkie kułackie ataki — oto za
danie a zarazem obowiązek rad narodowych 
ł  ich służby rolnej, POM-ów i ich wydziałów 
politycznych — oto zadanie i  obowiązek in
stancji i organizacji partyjnych sw ich co
dziennej walce o socjalistyczną przebudowę 
wsi.

Na V II Plenum KC PZPR tow. Bierut 
mówił:

„...pomoc i troska organizacji partyjnych 
nie może ograniczać się do założenia spół
dzielni, jest to tylko wstępna część zadania. 
Najważniejszą sprawą jest zapewnienie po
wstałym spółdzielniom regularnej pomocy 
w dziedzinie doboru kierownictwa, dobrej 
organizacji pracy, opieki agronomicznej 
i technicznej, a wraz z tym poprzez systema
tyczną pracę połityczno-masową, wytworze
nie odpowiedniej postawy członków spół
dzielni, aby swą gospodarkę zespołową trak
towali z największą troską, ze zrozumieniem, 
ofiarnością i oddaniem.

Doświadczenie uczy, że spółdzielnie pro
dukcyjne, które od samego początku ich 
istnienia otaczane były wszechstronną i tro
skliwą opieką polityczną i organizacyjną, 
które przestrzegały ściśle statutu, szybko 
krzepły organizacyjnie i gospodarczo, stając 
się ośrodkami, promieniującymi na okolicz
nych mało i średniorolnych chłopów gospo
darujących indywidualnie. Spółdzielnie te 
pozyskiwały dla idei spółdzielczości produk
cyjnej szerokie rzesze pracujących chłopów.

W każdej nowopowstałej spółdzielni istnie
ją warunki przystąpienia do wspólnych prac 
już wiosną, do .zapoczątkowania ich wspólnym 
siewem. W spółdzielniach produkcyjnych 
gdzie nie dokonano jeszcze wymiany grun
tów, można i należy wspólne siewy przepro
wadzić przez łączenie graniczących ze sobą 
działek poszczególnych członków spółdzielni 
i  w ten sposób stworzyć warunki dla wyko
rzystania maszyn. Rzecz jasna, że tego nie 
można robić mechanicznie. Konieczna jest tu 
odpowiednia rada_ i pomoc fachowa służby 
agronomicznej i rad narodowych w zakresie 
doboru stanowisk pod poszczególne uprawy 
właściwego nawożenia itp. Można również 
zespołowo zrealizować zawarte przez człon
ków umowy kontraktacyjne na uprawy ro
ślinne przez uznanie tych umów jako zobo
wiązań spółdzielni.

Członkowie zarządów nowopowstałych 
spółdzielni, to wczorajsi mało i średniorolni 
chłopi, którzy nie mają doświadczenia w kie
rowaniu dużym zespołowym gospodarstwem 
jakim  jest spółdzielnia produkcyjna. Pomóc 
im w opracowaniu planu organizacji pracy, 
rozstawieniu ludzi i maszyn, pomóc i dora
dzić im w ustaleniu norm pracy słusznie 
wycenionych, w obliczaniu dniówek obra
chunkowych, pomóc w opracowaniu konkret
nych planów pracy na okres kampanii siew
nej, które uwzględniałyby m. in. jakie prace 
połowę wykona POM, a jakie spółdzielnia i 
gdzie spółdzielcy dokonają wymiany ziarna z 
wkładów na jednolite — oto zasadniczy obo
wiązek POM-ów i ich wydziałów politycz
nych, rad narodowych i ich służby rolne].

Jest sprawą niezmiernie ważną, by każda 
spółdzielnia miała dobrze opracowany rocz
ny plan produkcyjny, uwzględniający rozmiar 
inwestycji, jak zakup inwentarza żywego, 
maszyn i narzędzi rolniczych, remont lub bu
dowa budynków gospodarskich. Właściwie 
i dobrze opracowany roczny plan produkcyj
ny każdej spółdzielni, to drogowskaz dla 
członków w ich codziennej walce i pracy
0 wszechstronny rozwój spółdzielni.

Państwo ludowe udziela spółdzielniom
produkcyjnym wszechstronnej pomocy. Do 
dyspozycji spółdzielców są nowoczesne ma
szyny rolnicze POM-ów, rada i pomoc agro
nomiczna i zootechniczna, tanie kredyty
1 wiele innych środków.

„Do tego, hy kołchoźnicy stali się zamożny
mi, trzeba teraz tylko jednej rzeczy — mówił 
towarzysz Stalin — uczciwie pracować w koł
chozie, należycie wykorzystywać traktory 
i maszyny, należycie wykorzystywać zwierzę
ta gospodarskie, należycie uprawiać ziemię, 
strzec własności kołchozowej“.

O tym trzeba pamiętać od pierwszych dni 
istnienia spółdzielni.

Każda nowopowstająca spółdzielnia pro
dukcyjna, to ośrodek socjalistycznej gospo
darki na wsi, który staje się przedmiotem 
wściekłych ataków ze strony kułaków i ich 
zauszników. Obowiązkiem instancji i organi
zacji partyjnych, obowiązkiem wydziałów po
litycznych POM — obok czuwania nad tym, 
by pomoc państwa była właściwie wykorzy
stana, by opieka i pomoc fachowa była ciągła 
i systematyczna — jest nieustanne budzenie 
czujności wszystkich członków spółdzielni wo
bec prób dywersji ze strony elementów ku
łackich. Poprzez organizacje partyjne w spół
dzielniach produkcyjnych trzeba nieustannie 
wyjaśniać ogółowi spółdzielców, że szybkie 
osiągnięcie zamożności i dobrobytu w spół
dzielni można uzyskać przede wszystkim 
przez rzetelną i uczciwą pracę zarówno męż
czyzn jak i kobiet na zespołowym gospodar
stwie, przez przemyślane posunięcia gospo
darcze, przez rozwój hodowli, przez troskę
0 wspólne mienie, którego każdy z członków 
powinien strzec jak źrenicy oka.

Trzeba nieustannie wpajać spółdzielcom 
konieczność przestrzegania zasad statuto
wych, umacniania samorządu spółdzielczego. 
W każdej spółdzielni produkcyjnej statut 
powinien stać s:ę niezłomnym prawem, któ
rego nie wolno łamać żadnemu z członków.

Pełne' wniesienie przez każdego członka 
przewidzianych statutem wkładów do spół
dzielni: inwentarzowych, paszowych, w ma
teriale siewnym, sadzeniakach i oborniku, 
to jeden z podstawowych warunków prze
strzegania zasad statutowych. To zarazem 
jeden z warunków zdrowego rozwoju spół
dzielni, wzrostu dochodu spółdzielni, a więc
1 wzrostu wartości dniówki obrachunkowej, 
wzrostu dochodów członków.

Członkowie PZPR, ZSL i ZMP w spół
dzielniach produkcyjnych powinni być wzo
rem dla ogółu członków spółdzielni. Swą 
pracą i stosunkiem do mienia społecznego, ; 
przestrzeganiem zasad statutowych, powin
ni oni dawać przykład pozostałym spółdziel
com, mobilizować ich do walki i pracy o go
spodarcze, organizacyjne i polityczne umoc
nienie spółdzielni.

Wskazania zawarte w przemówieniu 
tow. Bieruta na Krajowym Zjeżdzie Spół
dzielczości Produkcyjnej, jak również pod
jęte przez Zjazd uchwały jasno i wyraźnie 
wskazują środki i sposoby, prowadzące do 
rozwoju spółdzielni produkcyjnych. Codzien
na, praktyczna realizacja tych , wskazań i. 
uchwał przez rady narodowe, POM-y, in
stancje i organizacje partyjne, jak również 
przez samych spółdzielców niewątpliwie 
przyczyni się do tego, że każda nowopowsta
ła spółdzielnia produkcyjna będzie żywym 
dowodem wyższości gospodarki zespołowej, 
jej przewagi nad rozproszoną gospodarką 
chłopską, jej wielkich korzyści dla zrzeszo
nych i dla całego narodu.

KOSZALIN, (kor. wł).
miejskich, powiatowych i gmin- 
'nych komitetów PZPR nieu
stannie napływają prośby przo
dujących robotników o przyję
cie ich w szeregi partii.

„Z wielkim żalem — pisze 
Stanisław Woźniak z gromady 
Łubowo w liście do Komitetu 
Gminnego Partii -  przyjąłem 
wieść o zgonie Wielkiego Wo
dza ludzkości towarzysza 
Stalina.

Jego nauka, Jego wskazania, 
które realizuje również Polska 
Zjednoczona Partia Robotni 
cza, prowadzą naród polski do 
szczęśliwej przyszłości. Dlatego 
uważam, że moje miejsce jest 

wśród bojowników c Polskę

Socjalistyczną. Proszę o przy
jęcie mnie w szeregi partii“ .

„Głęboko wstrząśnięty jestem 
smutną wieścią o zgonie towa
rzysza Stalina — powiedział 
Henryk Dziurla, dyrektor Pań
stwowego Liceum Pedagogicz
nego w Koszalinie. — Boleśnie 
odczułem stratę jaką poniosła 
klasa robotnicza i cała postę
powa ludzkość. W dniu żało
by narodowej postanowiłem 
usilniej niż dotąd pracować 
nad wychowaniem młodzieży, 
wpajać w nią zasady marksi
stowsko - leninowskiego świato
poglądu. Aby tego dokonać, bę
dę głębiej poznawał nieśmier
telne dzieła Wielkiego Stalina. 
W dniu dzisiejszym składam 
prośbę o przyjęcie mnie w 
szeregi PZPR“ .

Składając podanie o przyję- | 
| cie w szeregi Polskiej Zjedno
czonej Partij Robotniczej, Mi- | 
chał Fałkowski,, sekretarz pre j 
zydium MRN w Karlinie, mó
wił: „Nasi wrogowie łudzą się, 
że śmierć towarzysza Stalina 
osłabi nas. Ale komuniści wy
kazali już niejednokrotnie, że w | 
ciężkich chwilach jeszcze bar
dzie,] zwartymi stają się ich sze
regi.

Chcę wstąpić do partii, aby 
stanąć w pierwszej lin ii walczą- 
cych o szczęście i siłę naszej 
Ludowej Ojczyzny. Pamięć 
Wielkiego Stalina będzie mi za
wsze dodawała sił do pracy i 
walki z przeszkodami, jakie je
szcze napotykamy na drodze, 
którą wytyczył Jego geniusz.“ 

( K )

JESZCZE BARDZIEJ ZWARTE  
STAJĄ SIĘ NASZE SZEREGI

Do

JÓZEF STALIN -  W IELKI PRZYJACIEL
NARODU POLSKIEGO

Imię Stalina, genialnego j lucyjnego burżuazj a uch wy ci -
Wodza i Nauczyciela całej po- 

jstępowej ludzkości, łączy się 
nierozerwalnie w naszej hi
storii ze sprawą wyzwolenia 
i niepodległości Polski. We 
wszystkich zwrotnych, trud
nych momentach historii Poi

ła w  Polsce władzę i w okre
sie międzywojennego dwu
dziestolecia — sama skazana
wyrokiem historii na zagładę 
usiłowała w imię swych egois
tycznych celów utrzymać kraj 
w zacofaniu, zaprzepaszczała

¡ski na przestrzeni ostatnich żywotne interesy narodu,
dziesięcioleci wielki rosyjski 
ruch rewolucyjny i jego wo
dzowie Lenin i Stalin, a po
tem zwycięska władza ra
dziecka kierowana przez 
Lenina i Stalina podawały 
bratnią dłoń naszemu naro
dowi. Rewolucja Październi-

pchnęła go w otchłań wrze
śniowej katastrofy.

Lecz w tym ciężkim, ponu
rym okresie rządów chjeno- 
piasta czy sanacji, polska kla
sa robotnicza pod wodzą Ko
munistycznej Partii Polsk' 
walczyła bohatersko i ze

kowa wyzwoliła nasz naród | wzrastającą siłą przeciw zdra 
z wiekowej niewoli. Potężny i dzieckiej polityce burżuazji o 
naród radziecki pod wodzą j Polskę ludu pracującego, o 
Józefa Stalina uratował Pol- j niepodległość, którą burżuazja 
skę od zguby w najtragicz- zaprzedawała faszyzmowi hit- 
niejszym okresie jej dziejów-— j lerowskiemu. 
w okresie okupacji hitlerow- j w  tej wiei0letniej walce 
skiej i przyniósł Polsce poraź j]u(j u polskiego z rodzimą i'ob-
pierwszy w jej historii praw
dziwą wolność narodową i 
społeczną.

*
Już pierwsze akty młodej 

władzy radzieckiej głosiły

cą reakcją jak pochodnia o- 
świetlały drogę polskim re
wolucjonistom, polskim ma
som pracującym genialne na
uki i wskazania Towarzysza 
Stalina, zwycięstwa i sukce- 

prawo wszystkich narodów, w sy kierowanego przez Niego 
tej liczbie narodu polskiego do | Związku Radzieckiego, 
samostanowienia, do samo-1 I dlatego, wbrew dzikiemu 
dzielnego bytu państwowego, j terrorowi reakcji, wbrew nie- 

| Głosiła to prawo Deklara- | okiełznanej nagonce antyra- 
j cja Praw Narodów Rosji z 3 j dzieckiej polskich klas posia- 
listopada 1917 r. podpisana j dających, polskie masy pra

cujące obdarzały gorącą miło
ścią Towarzysza Stalina, w i
działy w Nim prawdziwego 
przyjaciela Polski. Te uczucia 
i myśli polskiego proletariatu 
wiernie oddawał list KC KPP 
do Towarzysza Stalina na 
50-lecie Jbgo urodzin. W l i 
ście tym, zatytułowanym 
„Niezłomnemu bojownikowi 
o czystość- leninowskiej lin ii“ 
czytamy: „Wzmacniając swo
je szeregi, korzystając z o- 
gromnego doświadczenia zwy
cięskiej walki proletariatu 
ZSRR i bojowego doświad
czenia jego wodzów, partia 
nasza zdecydowanie pójdzie 
do nowych walk, ku zwy
cięstwu rewolucji w Polsce. 

Niech żyje WKP(b)!
Niech żyje Towarzysz

przez Lenina i Stalina.
Mówił o tym Dekret Rady 

Komisarzy Ludowych o anu
lowaniu traktatów zawartych 
przez rząd carski. Dekret ten 
głosił w p. 3. „Wszystkie u- 
kłady i akty zawarte przez 
rząd b. Cesarstwa Rosyjskie
go z rządami Królestwa Pru
skiego i Cesarstwa Austro- 
Węgierskiego, dotyczące roz
biorów Polski, zostają ze 
względu na ich sprzeczność z 
zasadą samookreślenia naro
dów i rewolucyjnym poczu
ciem prawnym narodu rosyj
skiego, który uznał niezaprze
czone prawo narodu polskiego 
do niepodległości i jedności, 
zniesione niniejszym w spo
sób nieodwołalny“.

Geniusz Józefa Stalina roz-
1 Jakże wzruszająco brzmią
dziś słowa listu warszawskie-marksizmu-leninizmu. Zagad- |

nienie narodowościowe, pro- ¡' , , , . , .
blematvka walki narodowo- j * k .t 3 T  tramwajarskiego 
wyzwoleńczej w okresie im -(KPP do towarzysza Stalma, 

■' - pisanego w okresie sojuszu
i

zaprzedawania niepodległości 
Polski Hitlerowi, w roku 1937. 
List ten zaczyna się od słów: 
„Drogi Towarzyszu Stalinie!

Przedstawiciele komórek 
tramu:ajarskich warszawskiej 
organizacji KPP, zebrani dla 
omówienia wyników V I I I

c S w a msoc.ialTzmir wle ZSRR |:«nacyjno - hitlerowskiego 
stanowi doniosłą, ogromnej 
wagi kartę w wiekopomnym 
dorobku teoretycznym Towa
rzysza Stalina.

W swoich licznych wypo
wiedziach na ten temat, a 
przede wszystkim w słynnej 
pracy „Marksizm i kwestia ] Zjazdu Sowietów, pozdrawia- 
narodowościowa“ , jak rów- Uą Cię gorąco, ukochany wo-
nież w „Podstawach leniniz- 
mu“ w rozdziale „Kwestia na- 
narodowa“ Towarzysz Stalin 
określi! charakter i zadania 
ruchu narodowo-wyzwoleń
czego w schyłkowym okresie 
kapitalizmu, w okresie nara
stania rewolucyj proletariac
kich. Towarzysz Stalin wy
kazał nierozerwalny związek 
między kwestią narodową a 
proletariackim, ruchem rewo
lucyjnym w okresie imperia
lizmu, rozgromił reformi- 
styczne, bauerowskie koncep-

dzu i najwierniejszy przyja
cielu proletariuszy całego 
świata“ .

Czytamy w nim: „Chlubi
my się Związkiem Radziec
kim, bo w swej Konstytucji 
Stalinowskiej urzeczywistnia 
on najpełniejszą demokrację, 
w przeciwieństwie do reak
cyjno - terrorystycznych rzą
dów faszyzmu. Zapewniamy 
Cię, w ie lk i Stalinie, że nie 
ustaniemy w walce, której 
celerp jest urzeczywistnienie 
podobnej konstytucji w Pol
skiej Republice Rad“ .

Rząd Radziecki i Partiacje narodowościowa, które do
prowadziły konsekwentnie ich, 
socjaldemokratycznych „teo- ! Bolszewicka pod wodzą Stali 
retyków“ do socjalszowinizmu |na Prowadziły konsekwentną 
i haniebnej zdrady interesów ! politykę zagianicz-
klasy robotniczej w okresie I j n >̂ d3ząc niestrudzenie do 
Wojny Światowej, a następ- j Pokojowego współżycia ze 
nie do roli amerykańskich a- | wszystkimi narodami, szcze- 
gentów, najgorliwszych gra- j , z . sąsiadującymi z
barzy wolności własnych na- I ¿BRR krajami.

W referacie sprawozdaw-rodów w dobie obecnej.
Z perspektywy 10-lecia Re- czym na X V III Zjeżdzie Par

t ii 10 marca 1939 r. Towa-
wolucji Październikowej -  | rzysz Stalin mówił; „jesteśmy 
Towarzysz Stalin pisał: zwolennikami pokojowych,

„Dawniej „przyjęło się \ bliskich i dobrych stosunków 
mniemanie, że jedyną metodą sąsiedzkich ze wszystkimi kra- 
wyzwolenia narodów uciska- jami ościennymi, posiadający- 
nych jest metoda b u r ż u- mj wspólną granicę z ZSRR, 
a z y j n e g o  n a c j o n a -  stoimy i będziemy stali na 
1 i z m u, metoda odpadania j tym stanowisku, o ile kraje 
jednego narodu od drugiego, j te będą przestrzegały takich 
metoda rozłączania ich, meto- samych stosunków ze Związ- 
da potęgowania nienawiści kiem Radzieckim, o ile nie bę 
narodowej między masami dą usiłowały naruszyć bezpo
pracującymi
dów.

różnych naro- średnio lub pośrednio intere
sów całości i nietykalności

Teraz legendę tę należy u- ¡granic Państwa Radzieckiego“, 
ważać za obaloną. Jednym z j Związek Radziecki ofiaro- 
najważniejszych wyników Re- | wywal pomoc Polsce i innym 
wolucji Październikowej jest ¡zagrożonym przez hitleryzm 
fakt, że zadała ona tej legen- j krajom. Jednakże państwa 
dzie cios śmiertelny, wykazu- j anglosaskie, imperialiści ame- 
jąc w praktyce możliwość i rykańscy, angielscy i francu- 
cclowość p r o 1 e t a r i a c- scy, którzy wyhodowali hitle- 
k i e j ,  i n t e r n a c j o n a - J  ryzm, nie chcieli dopuścić do 
1 i s t y c z n e j metody zapobieżenia agresji. Na od- 
wyzwolenia narodów uciska- j wrót, wydali oni na łup Cze- 
nych jako jedynie słusznej j choslowację, Polskę, byle 
metody, wykazując w prakty- | pchnąć hitlerowską bestię 
ce możliwość i celowość b r a- przeciw ZSRR, w równoczes- 
t e r s k i e g o  s o j u s z u  nej nadziei na osłabienie i
robotników i chłopów' najbar
dziej różnych narodów na za
sadzie d o b r o w o l n o ś c i  
ł i n t e r n a c j o n a l i z -  
m u“.

Po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej narodowi 
polskiemu nie danym było 
skorzystać w pełni z jej owo
ców, stać się naprawdę wol
nym, i twórczo rozwijać swe 
siły. Wykorzystując ówczesne 
błędy polskiego ruchu rewo-

wyeliminowanie, niebezpiecz
nego konkurenta niemieckie
go z rynków światowych. 
Zdradziecki zaś rząd Becków' 
i Śmigłych, uzależniony za
równo od anglo-amerykań- 
skich imperialistów, jak od 
Hitlera, uporczywie, wbrew 
interesom Polski, odrzucał 
wyciągniętą ku Polsce dłoń 
ZSRR, wybierając — zgodnie 
z dewizą konającej klasy na
wet utratę niepodległości, niż

(pomoc państwa robotników i 
i chłopów.
i *

Gdy straszliwa otchłań o- 
(kupacji zalegała nad Polską, 
gdy padały jeden po drugim 

5 burżuazyjne państwa Europy 
Zachodniej, w Moskwńe dnia 

j 3 lipca 1941 roku tuż po na- 
I padzie Hitlera na ZSRR rozłe- 
j gły się twarde lecz, tchnące 
j otuchą słow'a Towarzysza 
¡Stalina. Charakteryzując ża
lę dania narodu radzieckiego To- 
j  warzysz Stalin mówił: ¡,Ce- 
| lem tej powszechnej Wojny 
Narodowej przeciwko ciemięż
com faszystowskim jest nie 
tylko usunięcie niebezpieczeń- 

| stwa, które zawisło nad na
szym krajem, ale również u- 
dzielenie pomocy wszystkim 
narodom Europy jęczącym 
pod jarzmem faszyzmu nie
mieckiego“.

A w referacie w dniu 6 
listopada 1941 r. w 24 rocz
nicę Październikowej Rewolu
cji Socjalistycznej wielki 
przyjaciel i wódz wszystkich 
narodów powiedział: „Nie 
mamy i nie możemy mieć ta
kich celów w wojnie, jak na
rzucanie swej woli i swego 
ustroju narodom słowiańskim 
i innym ujarzmionym naro
dom Europy, oczekującym od 
nas pomocy. Nasz cel polega 
na tym, aby pomóc tym na
rodom w ich walce wyzwoleń
czej przeciwko tyranii hitle
rowskiej, a potem dać im cał
kowitą swobodę urządzenia 
się na swej ziemi tak, jak so
bie życzą. Żadnej ingerencji 
w wewnętrzne sprawy innych 
narodów!“

Oto dobitny wyraz leninow- 
sko-stalinowskiej polityki na
rodowościowej, polityki bra
terstwa i poszanowania praw 
małych i dużych narodów, 
polityki pokojowego współży
cia między narodami.

Kierując się tym i zasadami, 
rząd radziecki pod kierownic
twem Józefa Stalina okazał 
w trudnych dniach wojny nie
ocenioną, bezinteresowną po
moc narodowi polskiemu.

Dążenia polskich patriotów- 
rewolucjonistów, zrzeszonych 

j  w Związku Patriotów Pol
skich do zorganizowania 
zbrojnej walki u boku Arm ii 
Radzieckiej o wolną Polskę, 
mogły się ucieleśnić jedynie 
dzięki przyjaznej postawie 
ZSRR i osobiście Towarzysza 
Stalina.

Ojcowskim sercem i troską 
otaczał Towarzysz Stalin na
szą I Armię i inne jednostki 
Wojska Polskiego, walczące
0 wyzwolenie naszej ojczyz
ny i o nową sprawiedliwą 
Polskę, podobnie jak walczył 
z drugiej strony frontu party
zant Arm ii Ludowej.

W momencie gdy anglo-a- 
merykańscy partnerzy koali
cji antyhitlerowskiej popierali 
skrycie zdradzieckie plany 
AK-owskich wodzirejów w 
ociekającym krwią kraju, 
zmierzające do zagarnięcia po 
wojnie władzy przez burżua- 
zję i przekształcenia Polski w 
kolonię imperializmu, gdy 
partnerzy ci świadomie zwle
kali z otwarciem drugiego 

[frontu, przedłużając cierpienia 
narodów Europy, Armia Ra
dziecka pod wodzą najwięk
szego stratega naszych czasów 
Stalina gromiła faszystowskie 
hordy i ofiarnie wyrąbywała 
drogę do wolności nie tylko 
własnemu narodowi, ale 
wszystkim ludom jęczącym 

| pod jarzmem faszyzmu.
| Towarzysz Stalin pisał 17 
| czerwca 1943 pamiętne słowa 
do członków Prezydium Zjaz- 

[ du Związku Patriotów Pol- 
i skich w ZSRR:

„Możecie być pewni, że 
j Związek Radziecki uczyni 
wszystko, co jest w jego mo- 

I cy, aby przyśpieszyć klęskę 
¡naszego wspólnego wroga — 
hitlerowskich Niemiec, umoc- 

: nić przyjaźń polsko-radziecką
1 wszelkimi środkami przyczy
nić się do odbudowania silnej 
i niepodległej Polski.

Życzę Wam powodzenia w 
Waszych poczynaniach“.

Żołnierz polski, walczący u 
[ boku bohaterskiej A rm ii Ra- 
! dzieckiej, kochał gorąco swe- 
[ go Naczelnego Wodza i w i
dział w nim najwierniejsze
go przyjaciela narodu pol
skiego, orędownika sprawy 
wyzwolenia ludu polskiego. 
Takie uczucia żywił wbrew ( 
wściekłej nagonce zdradziec- j 
k i ej londyńskiej Delegatury | 
i innych agentur reakcji, ca
ły naród polski walczący z 
okupantem i oczekujący wy
zwolenia ze Wschodu, z rąk 
państwa socjalistycznego. 
Polskie masy pracujące, w 
pierwszym rzędzie przewo
dząca narodowi w walce kla
sa robotnicza — odróżniała 
w owych ciężkich chwilach 
instynktem klasowym praw
dziwego przyjaciela od obłu
dnych, kierujących się swymi 
egoistycznymi interesami za
chodnich „przyjaciół“ , którzy 
już tylokrotnie w historii za- 
przepaszczali interesy Polski 
a w 1939 wydali ją na po
żarcie Hitlerowi.

Polska klasa robotnicza, 
j kierowana przez swą rewo- 
| lucyjną partię, Polską Partię 
j Robotniczą, przez wielkiego 
bojownika o wyzwolenie na- 

I rodowe i społeczne, tówarzy- 
| sza Bieruta, wid^jała w ZSRR 
! klasowego, ideowego, a więc 
trwałego i niezawodnego 
sprzymierzeńca.

Naród polski nie zawiódł 
| się w swych nadziejach po- 
j  kładanych w ZSRR, pokłada- J nych w Towarzyszu Stalinie, 
j Wychowane, zahartowane i 
| kierowane przez Stalina, 
i przez wielsą Partię bolsze
wicką armie radzieckie roz
biły na głowę hitlerowskie 
hordy, uwolniły naszą ziemię, 
przywróciły Polsce jej pra
stare ziemie nad Odrą i Nysą, 
umożliw ły narodowi pol- 

S skiemu budowę nowego u- 
| stroju, ustroju sprawiedliwo- 
¡.ści społeczne

&
[ Przyjaźń l „dzy narodem 
polskim i radzieckim, przy
jaźń, która korzeniami swymi 
tkw i głęboko we wspólnej, 
wyzwoleńczej walce rosyj
skiego i polskiego ruchu re
wolucyjnego, która wbrew 
terrorowi piłsudczyzny oży
wiała serca ludu polskiego w 
okresie międzywojennym, 
przyjaźń, którą scementowała 
na polach bitew wspólnie 
przelana krew — znalazła po 
powstaniu Polski Ludowej 
nowy, pełny wyraz w postaci 
układu polsko-radzieckiego o 
przyjaźni, wzajemnej pomo
cy i współpracy powojennej, 
zawartego 21 kwietnia 1945 
roku.

Układ ten rozpoczął nową 
erę w stosunkach polsko- 
radzieckich. W swym prze
mówieniu z okazji podpisania 
układu, w ielki promotor 
przyjaźni polsko-radzieckiej, 
Stalin powiedział: „...Narody 
naszych krajów z niecierpli
wością oczekują podpisania 
tego układu. Czują one, że 
układ ten stanowi rękojmię 
niepodległości nowej, demo
kratycznej Polski, rękojmię 
jej potęgi, jej rozkwitu“.

Zgodnie z tymi słowami 
wielkiego Nauczyciela naro
dów, dzięki braterskiej po- 

[ mocy ZSRR we wszystkich 
dziedzinach naszego życia, 
Polska przekształca się w cią
gu niewielu lat z kraju eko
nomicznie zacofanego w sil
ne, uprzemysłowione pań
stwo, realizujące pomyślnie 
swe narodowe plany, kroczą
ce śmiało i  nieugięcie ku so
cjalizmowi. Nauka marksiz- 

| mu-leninizmu, wskazania To- 
| warzysza Stalina stanowią o- 
gromną pomoc w tej naszej 
walce, pomagają nam szyb
ciej przezwyciężać trudności, 
oświetlają jasnym promie
niem naszą drogę ku Polsce 
socjalistycznej.

Można przytaczać bez koń
ca wspaniałe przykłady przy
jaźni i pomocy narodu ra
dzieckiego dla naszej ojczy
zny. Niesposób pomieścić ich 
w szczupłych ramach tego 
artykułu. Wystarczy przypo
mnieć pomoc zbożową w tru
dnym dla nas okresie pierw
szych lat powojennych, wie
kopomną umowę inwestycyj
ną, dzięki której rośnie No
wa Huta i inne budowle so
cjalizmu, pomoc w odbudo
wie Warszawy i wspaniały 
dar — Pałac Kultury, udo- 

} stępnienie Polsce przodują
cych doświadczeń w dziedzi- 

| nie nauki, techniki, kultury 
j i tyle innych wspaniałych do- 
I wodów bezinteresownej, bra- 
! terskiej pomocy i przyjaźni.
! Naród nasz należycie ocenia 
! cenę tej przyjaźni.

Jakże wymowne są proste 
j słowa robotników stoczni 
[ gdańskiej, którzy w swym li-  
[ ście w 70 rocznicę urodzin 
i Towarzysza Stalina pisali: 

„Towarzyszu Stalin!
| Pamiętamy Twe słowa o 
I wskrzeszeniu Polski silnej, 
i wolnej i niepodległej, opartej 
j  o Bałtyk, Odrę i  Nysę, które 
j jednoczyły i  wiodły do boju 
patriotów w> kraju i w szere- 

I gach I  Arm ii Polskiej w 
ZSRR dodając im  sił i wia
ry w zwycięstwo.

Niesposób wyrazić naszej 
wdzięczności za historyczną j 
pomoc, jakiej doznał nasz na
ród od Związku Radzieckie
go z Tobą na czele.

Wiemy, że jeżeli pracujemy 
dziś w polskiej stoczni, w 
polskim Gdańsku, to zawdzię- j 
czarny to tylko Tobie.

Przed wrześniem 1939 r. j 
nie mieliśmy przemysłu sto- \ 
zzniowego. a dziś powstał on \ 
i wspaniale się rozwija..." j 

List ten, jak tysiące in
nych, które prości ludzie pra
cy w różnych okazjach 
kierowali do Towarzysza 
Stalina, był wyrazom tych 
uczuć wdzięczności i miłości, 
które napełniały serca Pola
ków do osoby wielkiego 
przywódcy narodów radziec
kich, wie) ki ego nauczyciela 
ludzi pracy na całym śwńe- j 
cie.

Towarzysz Stalin, w ielki ■ 
wyzwoliciel narodu polskie- ! 
go, niezłomny chorąży poko- j 
ju, był zarazem nieugiętym j 
obrońcą nietykalności i su- I

! werennych praw' Polski Lu- 
} dow'ej, orędownikiem pol- 
I skich gran:c na Odrze i Ny- 
! sie, granic pokoju, granic 
( które są solą w oku amery
kańskiego imperializmu i je
go neohitlerow'skich wasali.

Na konferencjach między
narodowych w Jałcie i Pocz
damie konferencjach, które 

I miały położyć podwaliny po
kojowych stosunków między 

! narodami, Stalin obstawał 
; przy prawach narodu pol- 
| skiego do Ziem Zachodnich.

Na pytanie postawione 25 
października 1946 r. przez 
kierownika amerykańskiej a- 

: gencji prasowej United Press:
„Czy Związek Radziecki u- 

waża zachodnią granicę Pol- 
j ski za ostateczną?“  „

Generalissimus Stalin od- 
I powiedział: „Tak jest“ , 
i W swych licznych póżniej- 
! szych wypowiedziach na te
mat sytuacji międzynarodo
wej, wypowiedziach, z któ- 

I rych każda wlewała otuchę 
| w serca milionów' ludzi na 
j całym świecie, Towarzysz 
I Stalin bronił niezłomnie spra
wy pokoju i tym samym 
sprawy niepodległości wszy
stkich narodów, w tej liczbie 

( i narodu polskiego.
Jak bojowy program w'alki 

c pokój brzmią i dziś słowa 
j Towarzysza Stalina: 
j „Pokój będzie zachowany l 
utrwalony, jeżeli narody uj- 

[ mą w’ swe ręce sprasvę zacho
wania pokoju i będą broniły 
jej do końca“.

Realizując niezłomnie ze 
swej strony uchwrały pocz
damskie w sprawie Niemiec, 
domagając się nieugięcie zje
dnoczenia Niemiec, jako po
kojowego, demokratycznego 
państwa, Związek Radziecki 
walczy o zabezpieczenie po- 

i  koju w Europie, tym samym 
o zabezpieczenie naszych gra- 

! nic, o niedopuszczenie do no- 
i wej agresji militaryzmu nie- 
: mieckiego, wprzęgniętego 
dziś w rydwan amerykań
skiego imperializmu, m ilita
ryzmu, który tyle nieszczęść 
wyrządził Polsce.

O tę niezłomną posta
wę ZSRR, przestrzegające
go konsekwentnie zawartych 

j  w czasie wojny porozumień, 
broniącego nieugięcie praw 

j narodów do pokojowego ży- 
; cia, rozbijają się wszelkie za
kusy wrogów naszej ojczyz
ny. W oparciu o niezłomne, 
pokojowe stanowisko, o przy
jaźń i pomoc ZSRR, naród 
nasz, skupiony wokół swej 
Partii, wokół Towarzysza 
Bieruta, buduje siłę i moc o- 
bronną Polskiej Rzeczypospo
lite j Ludowej. To wszystko 
zawdzięczamy nieśmiertelne- 

I mu wodzowi, nauczycielo- 
! w i i przyjacielowi Józefowi 
Stalinowi.

Dziś, gdy bezbrzeżny ból 
napełnia nasze serca po stra
cie naszego ukochanego Józe
fa Wissarionowicza Stalina, 
wiemy równocześnie, że jego 
dzieło żyje i  zwycięża.

Wiemy, że choć nie stało 
Stalina, jest potężny nasz so
jusznik, ostoja naszej niepod
ległości Związek Radziecki,

| państwo budujące zw’yeięsko 
i komunizm.

Wiemy, że choć nie ma już 
! Towarzysza Stalina, jest 
i wielka Partia Lenina-Stalina, 
i jego wuerni uczniowie, któ
rzy poprov/adzą Jego dzieło 

; ku dalszym zwycięstwom, 
i W depeszy do Towarzysza 
i Malenkowa w dniu 7.III. 1953 
Towarzysz Bierut pisał: „Na
ród polski wie, że sprawa o- 

| brony pokoju, wolności i nie
podległości narodów, sprawa 

; Lenina-Stalina, znajduje się 
i w' pewnych i mocnych rę- 
( kach“.
| Wiemy, że żyje i z każdym 
j  dniem krzepnie niewzruszona 
| przyjaźń narodu polskiego z 
| narodami Związku Radziec
kiego. Zaś nieśmiertelne imię 
Stalina, które żyć będzie 
wiecznie — drogie i  bliskie 
— w sercach narodu polskie
go zagrzewać nas będzie do 
jeszcze większego zacieśnie
nia więzów7 braterskiej przy
jaźni ze Zwhązkiem Radziec
kim, ideologicznych więzów z 
Komunistyczną Partią Zwią
zku Radzieckiego, do jeszcze 
mocniejszego oparcia naszego 
nudownictwa socjalistyczne
go o wzór i przykład Związku 
Radzieckiego, o doświadcze
nia Partii Lenina-Stalina, o 
nauki i wskazania tytana 
myśli ludzkiej, genialnego 
kontynuatora nauki Marksa, 
Engelsa, Lenina — Towarzy
sza Józefa Stalina.

W oparciu o przykład, po
moc i przyjaźń Związku Ra
dzieckiego, w  oparciu o siłę 
całego obozu pokoju, umac
niać będziemy nieustannie 
siły naszej Ojczyzny, krzyżo
wać będziemy wrogie, anty
polskie zakusy imperialistów 
amerykańskich i ich hitle
rowskich sługusów. W ten 
sposób naród nasz wrniesie 
nowy wkład do ogólnoludz
kiej skarbnicy w'alki o pokój, 
której nieśmiertelnym sym
bolem i  sztandarem jest imię 
Stalina.

M ARIAN NASZKOWSKI
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O sprawne przeprow adzenie 
s iew ów  w iosennych 

Żoho wiązani a załogi POM w Cedrach Wielkich
GDAŃSK (kor. wt.). W odpo

wiedzi na apel załóg POM Czu- 
chów i POM Sławno woj. ko
szalińskiego o podpisywanie 
umów o współzawodnictwo pra
cy POM Nr 7 w Cedrach Wiel
kich pow. Gdańsk przystępuje 
do współzawodnictwa o jak naj
sprawniejsze przeprowadzanie

torów zobowiązujemy się prze
dłużyć okres między kapitalny
mi remontami do 2 tysięcy go
dzin. Przyniesie to 20.400 zło
tych oszczędności.

Załoga POM w Cedrach Wiel
kich postanowiła ponadto osią-

. _ _____  gnąc wyższą niż w ubiegłym
kampanii wiosenno - siewnej j roku gotowość ciągników i ma- 
wzywając do współzawodnictwa i szyn towarzyszących, pełniej 
wszystkie załogi Państwowych 1 wykorzystać ich zdolność eks- 
Osrodków Maszynowych w woj. ; ploatacyjną oraz obniżyć koszty

własne przez likwidację jało
wych przejazdów, racjonalną 
gospodarkę paliwem i częścia
mi zamiennymi, a także przez 
właściwą organizację pracy w 
brygadach traktorowych.

gdańskim.
W podjętym zobowiązaniu 

załoga Państwowego Ośrodka 
Maszynowego z Cedrów Wiel
kich pisze m. in.:

— Realizując wskazania to
warzysza Bieruta przekazane 
załogom POM-ów na krajowej 
naradzie .aktywu POM w mar
cu ub. roku oraz uchwały Kra
jowego Zjazdu Spółdzielczości 
Produkcyjnej postanawiamy: 
Zabezpieczyć wykonanie zobo
wiązań podjętych przez spół
dzielnie produkcyjne w dziedzi
nie podniesienia wydajności z 
ha i zwiększenia hodowli. Zobo
wiązanie to wykonamy przede 
wszystkim przez skrócenie okre
su siewu całkowitą, terminową 
i  należytą realizację umów za
wartych na wykonanie pracy w 
spółdzielniach produkcyjnych.

•Agronomowie dopilnują wła
ściwego wysiewu nawozów sztu
cznych pod zboża jare, przepro
wadzą instruktaż, jak walczyć 
ze szkodnikami roślin.

Przez należytą konserwację i 
systematyczne przeglądy trak-

Dobiegają końca prace przy budowie 
pierwszego turbozespołu e lektrow n i

Jaworzno I I
(f) Budowniczowie potężnej elektrowni cieplnej — siłowni 

Jaworzno n  realizują swoje zobowiązania, zmierzają do
przyspieszenia robót. Rozpoczął się ostatni, decydujący etap 
robót przy pierwszym turbozespole — etap łączenia w jedną 
całość wszystkich urządzeń od ujęcia wodnego, aż po kocioł 
i turbinę.

W S T O L I C Y
17 tysięcy izb mieszkalnych 

wybudowanych zostanie w br.

Aby Uzyskać jak najlepsze 
rezultaty w swej pracy, załoga 
POM postanawia nawiązać ści
słą współpracę z brygadami po- 
iowymi w spółdzielniach pro
dukcyjnych i razem z nimi 
wziąć udział we współzawod
nictwie. Pozwoli to na szybsze 
wykonanie prac i zwiększenie 
wydajności z ha. — Będziemy 
rozwijać socjalistyczne współza
wodnictwo pracy wśród trakto
rzystów, mechaników i agrono
mów, będziemy rozwijać szla
chetną rywalizcję o jak naj
szybsze wykonanie siewu wio
sennego w spółdzielniach pro
dukcyjnych — kończy swe we
zwanie załoga POM w Cedrach 
Wielkich.

Do współzawodnictwa o spra
wne przeprowadzenie siewów 
stanęli również członkowie spół
dzielni produkcyjnej w Krzy
wym Kole, pow. gdański, (sb)

Zakończono Już wszystkie 
próby sprawdzające działanie 
całego obiegu cyrkulacyjnego 
wody. Sprawdzono wszystkie 
wentylatory, wypróbowano pom
py zasilające kocioł w wodę, 
sprawdzono szczelność wszyst
kich kanałów w kotłowni, wen- 
tylatorni itp.

Dnia 14 bm. przekazano już 
załodze eksploatacyjnej ważny 
zespół urządzeń, chemiczną oczy
szczalnię wody. Jest to poważne 
osiągnięcie ekip monterskich, 
pracujących pod kierownictwem

młodego technika Henryka Try- 
nera, który dopiero tu, w Ja
worznie zdobył swoje kw alifi
kacje zawodowe.

Tempo pracy na budowie ro
śnie z dnia na dzień. Agitato
rzy i  organizatorzy grup par
tyjnych nieustannie prowadzą 
intensywną pracę masowo-poli- 
tyczną, mobilizując załogę do 
pokonywania trudności. Np. 
ostatnio wynikły nieprzewidzia
ne trudności w montażu we
wnętrznych systemów rurocią
gowych w kotłowni. Aktyw par

tyjny wyjaśniał brygadom mon
terskim, że nie zmontowanie ru
rociągów w terminie, grozi opó
źnieniem uruchomienia całego 
pierwszego turbozespołu. W re
zultacie — do walki o szybki 
montaż rurociągów stanęły naj
lepsze brygady z kotłowni, tur- 
binowni, działu nawęglania, ze
społy robotnicze z brygad mi
strza Jamroza, monterzy z ze
społów Kocura, Moronda i Try- 
nera. Odnieśli oni sukces: ruro
ciągi są już gotowe.

Uwaga załogi skoncentrowała 
się również na montażu silni
ków elektrycznych przy pom
pach zasilających kocioł w wo
dę. Montaż silników przez ze
spół brygadzisty Otawy ukoń
czony został przed terminem.

Każdy robotnik na budowle

pamięta, że pierwszy turboze
spół — to tylko fragment wiel
kiej siłowni. Toteż na innych 
odcinkach tempo pracy nie usta
je ani na chwilę. W tych dniach 
załogi robotnicze zameldowały o 
oddaniu — prawie na półtora 
miesiąca przed terminem — 
drugiego kotła do próby wodnej. 
Sprawnie przebiegają również 
prace przy montażu drugiej tur
biny.

Hasłem załogi jest: „Drugi 
turbozespół uruchomimy rów
nież przed terminem“ . Realiza
cję tego postanowienia przyspie
szą podjęte ostatnio zobowiąza
nia dla uczczenia pamięci Józe
fa Stalina. Do czynu produkcyj
nego stanęli na budowie Ja
worzno I I  robotnicy, majstrowie 
i technicy z 46 brygad. (PAP).

Sześćselna spółdzielnia produkcyjna 
w woj. szczecińskim

SZCZECIN (kor. wł.) W okre
sie po I Zjeździe Spółdzielczo
ści produkcyjnej powstało w 
woj. szczecińskim 18 nowych

wali spółdzielnię produkcyjną 
chłopi w gromadzie Dobrzyce w 
pow. łobeskim. Statut podpisało 
18 małorolnych i średniorolnych

spółdzielni produkcyjnych. 14 z chłopów. Jest to sześćsetna spoi- 
nich powstało w miesiącu mar- 1 dzielnia produkcyjna w woj. 
cu. W dniu 14 bm. zorganizo- 1 szczecińskim. (a. per.)

Maszyny rolnicze ponad plan
PŁOCK (kor. wl.) Dla uczcze

nia pamięci Wodza postępowej 
ludzkości Józefa Stalina, pra
cownicy działu wozowego Fa
bryki Maszyn Żniwnych w Pło
cku podjęli wiele cennych zobo
wiązań, apelując do wszystkich 
działów fabryki o podejmowa
nie dalszych zobowiązań. Na 
apel ten odpowiedziała cała za
łoga.

Wozownia zobowiązała się wy
konać ponad plan państwowy 
w marcu 40 wozów wzmocnio

nych i 100 wozów „półtoraków“ . 
Załoga odlewni wykona w tym 
samym czasie 12 ton dobrych 
odlewów ponad plan, a oddział 
żniwiarek — 2 żniwiarki oraz 
3 kosiarki. Załoga narzędziowni 
zobowiązała się wykonać proto
typ ramy kosiarki według pro
jektu racjonalizatorskiego, do
starczonego z Poznania, którego 
zastosowanie winno znacznie 
obniżyć koszty produkcji ko
siarki. Załoga stolarni postano
wiła w marcu wykonać ponad 
plan 20 wialni. (J.P.)

W IA D O M O Ś C I S P O R T O W E
Otwarcie sezonu wiosenno - letniego

W n ie d z ie lę  15 bm . n a s tą p iło  w  ca  ̂
ły m  k r a ju  u roczys te  o tw a rc ie  sezo
nu  w io se n no -le tn ie g o . S ta d io n y  i  bo_ 
iska w y p e łn iły  s e tk i ty s ię c y  m ło 
dz ieży, aby  stanąć do da lsze j w a lk i 
o u m aso w ie n ie  naszej k u l t u r y  f i 
zyczn e j, o da lszy  ro z w ó j sp o rtu  
w ś ród  n a jsze rszych  rzesz s p o rto w 
ców  m ias t i  w si.

C e n tra ln a  uroczys tość  o tw a rc ia  se
zonu  o d b y ła  się na s ta d io n ie  W o j
ska P o lsk ie g o  w  W arszaw ie . Z e b ra 
ne na s ta d io n ie  de legac je  w s z y s tk ic h  
Zrzeszeń w y s łu c h a ły  p rzem ó w ie n ia  
przew odn iczącego  G K K F  W ł. Recz- 
ka , k tó re  tra n s m ito w a n e  b y ło  przez 
ra d io  na w szys tk ie  s ta d io n y  k ra ju .

P rze w o d n iczą cy  G K K F  R eczek po
w ie d z ia ł m . in .:

„L ic z n e  rzesze s p o rto w c ó w  w y c h o 
dząc dziś na bo iska  zw ra c a ją  się 
m y ś la m i k u  naszym  n a jb liż s z y m  
p rz y ja c ie lo m  — sp o rto w co m  ra dz ie 
c k im .

P rz e ż y liś m y  w ra z  z n a ro d a m i ra 
d z ie c k im i, z ca łą  postępow ą lu d z 

ko śc ią  n a jb o le śn ie jszą  s tra tę  ja k a  
m o g ła  nas d o tkn ąć .

O de jśc ie  na jw ię ksze g o  C z ło w ie ka  
naszej e po k i, W odza obozu p o k o ju , 
w ypró b o w a n eg o  P rz y ja c ie la  n a rodu  
po lsk ie go  — Józefa  S ta lin a  n a p e łn iło  
serca w s z y s tk ic h  s p o rto w có w  n ie w y 
p o w ie d z ia n y m  bó lem  i  z ro d z iło  
tw a rd e  p o s ta n o w ie n ie  d a lsze j, jesz
cze b a rd z ie j o f ia rn e j w a lk i o z w y 
c ięsk ie  p rz e k u w a n ie  w  czyn  Jego 
w ie czn ie  ż y w y c h  n a u k  i  w skazań .

W szyscy p o lscy  s p o rto w c y  staną 
w  p ie rw szym  szeregu b u d o w n iczych  
s o c ja lizm u . N ie  b ra k n ie  s p o rto w 
ców  w ś ró d  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  w  
ko p a ln ia c h , fa b ry k a c h  i  h u ta ch , n ie  
b ra k n ie  sp o rto w c ó w  w ś ród  ch ło p ó w  
b u d u ją c y c h  s p ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y j
ne, w ś ród  m ło d z ie ży  o s iąga jące j n a j
lepsze w y n ik i  w  nauce.

C a ły  nasz n a ró d , s k u p io n y  w  sze
regach F ro n tu  N arodow ego  pod k ie 
ro w n ic tw e m  P o ls k ie j Z jednoczone j 
P a r t i i  R o b o tn icze j, pod p rzew odem  
B o les ław a B ie ru ta , w  w a lce  o p o kó j 
i  re a liz a c ję  p la n u  6 -le tn ie go  b u d u 

je  now e  szczęśliwe ty c ie . O b o w ią 
z k ie m  w s z y s tk ic h  s p o rto w có w  Jest 
dać sw ó j w k ła d  w  tw ó rc z y  w y s iłe k  
całego na ro d u .

D la te g o  d o ło ż y m y  w s z y s tk ic h  s ił, 
b y  le tn i sezon s p o rto w y  b y ł d a l
szym  k ro k ie m  nap rzó d  w  um aso- 
w ie n iu  i  p o d n ie s ie n iu  poz iom u  k u l
tu r y  fiz y c z n e j w1 naszym  k ra ju .  D o 
ło ż y m y  s ił, b y  s p o rt lu d o w y , o p a r ty  
o b ra te rs k ą  ideę so lid a rn o śc i w szy
s tk ic h  lu d z i p ra c y , w łą c z y ł się 
w  w a lk ę  o  p o k ó j ̂ w o ln o ś ć  i  soc ja 
l iz m “ .

Po p rz e m ó w ie n iu  o d b y ła  się cere
m o n ia  w c ią g n ię c ia  f la g i p ań s tw o w e j 
na m aszt p rz y  d źw ię ka ch  h y m n u  
narodow ego , po czym  p rz e m ó w ił do 
ze b ra n ych  re k o rd z is ta  P o ls k i w  p ły 
w a n iu , ż o łn ie rz -s p o rto w ie c  M ro cz 
k o w s k i.

P o w ie d z ia ł on  m . in . :  „W y s z liś m y  
na b o iska  w  p e łn i zapa łu , p e łn i w ia 
r y  w  swe m łod e  s iły , n ie  lę k a ją c  
się tru d n o ś c i i  p rz y g o to w a n i do ich  
p rze zw y  ci ężeni a.

Za  p rz y k ła d e m  p rz o d u ją c y c h  w  
św iec ie  naszych n a jle pszych  p rz y ja 
c ió ł — s p o rto w có w  ra d z ie ck ich , 
w y c h o w y w a n y c h  w  S ta lin o w s k ie j 
szko le  p ra c y  i  w a lk i,  p ó jd z ie m y  
w a lc z y ć  — od p ie rw s z y c h  d n i o- 
tw a rc ia  sezonu o u m ocn ie n ie  spor
tu , o pod n ies ie n ie  jeg o  poziom u, 
o lepsze w y n ik i  i  now e  re k o rd y “ .

Po o d e g ra n iu  h y m n u  m łodz ieżow e
go nas tą p iła  d e fila d a  sp ortow a . W 
b a rw n y c h  szeregach, ze s z tu rm ó w - 
k a m i, p rzem a sze ro w a li p rze d s ta w i
c ie le  w sz y s tk ic h  zrzeszeń s p o rto 
w y c h . W śród  n ic h  s p o rto w c y  L u 
dowego W o jska  P o lsk iego , s p o rto w 
cy  w ie js c y  zrzeszen i w  L Z S  cz łon 
k o w ie  now ego  zrzeszenia S ta rt. Ra
dośn ie  i  d u m n ie  m aszerow ała  m ło 
dzież w  d n iu  rozpoczęcia  now ego 
e tapu  w a lk i  o now e * sukcesy na 
b ieżn iach , bo iskach  i  p ły w a ln ia c h .

Po u roczys to śc i o tw a rc ia  sezonu 
rozeg rano  p ie rw s z y  w  ty m  ro k u  w  
s to lic y  mecz o m is trzo s tw o  I  L ig i  
p iłk a rs k ie j C W K S  — K o le ja rz  (Poz
nań).

Pierwsze mecze piłkarskie w I  i I I  lidze

Narada Centralnego Zarządu 
Budownictwa Miejskiego-Północ
W Warszaw.e odbyła się na

rada Centralnego Zarządu Bu
downictwa Miejskiego — Północ 
poświęcona omówieniu zadań 
stojących w bież. roku przed 
aktywem technicznym i partyj
nym Centralnego Zarządu. W 
naradzie wziął udział minister 
Budownictwa Miast i Osiedli 
inż. Roman Piotrowski.

Podczas narady wiele uwagi 
poświęcono konieczności więk
szego uzespołowienia robót w 
poszczególnych zjednoczeniach. 
Wskazywano, że tam, gdzie 
najwięcej robotników pracuje 
zespołowo, jak np. w przodu
jącym zjednoczeniu łódzkim — 
plany są przekraczane, zaś dzię
ki zwiększeniu wydajności w 
zespołach, część wykwalifiko
wanych robotników można skie
rować na inne odcinki robót.

Niezmiernie ważną sprawą 
iest obecnie bezusterkowe odda
wanie obiektów do użytku, wy
soka jakość robót, likwidacja 
wszelkiej uandety w budownic
twie mieszkaniowym.

Podkreślano również koniecz
ność dalszego rozwoju współza
wodnictwa oraz szerszego niż 
dotychczas popularyzowania i 
wprowadzania na budowach no_ 
wych przodujących metod pra
cy, jak metody radzieckich mu
rarzy Skitiewa, Zawialowa i 
Szyszymirowa.

Poruszano też sprawę oszczęd
nej gospodarki materiałami bu
dowlanymi. Rzucony niedawno 
apel murarzy gdańskich o o- 
szczędzaniu cegły i innych ma
teriałów budowlanych znalazł 
oddźwięk w wielu zjednocze
niach. Liczne załogi, które po
djęły apel mają już poważne 
osiągnięcia na tym odcinku.

W czasie narady, za osiągnię
cia produkcyjne w bież. roku 
wręczono proporce przechodnie 
iałogom ZBM Łódź i ZBM Byd
goszcz. Kilkudziesięciu przodu
jących -obotników. techników i 
inżynierów otrzymało odznaki 
przodowników pracy i racjona
lizatorów produkcji. (PAP)

1S bm . rozpoczą ł się w  c a ły m  k ra 
ju  sezon p iłk a rs k i.  D ru ż y n y  I  i  I I  
k ia s y  p a ń s tw o w e j o raz  l ig  w o je 
w ó d z k ic h  i  m ię d z y w o je w ó d z k ic h  ro  
ze g ra iy  p ie rw sze  s p o tka n ia  m is 
trz o w s k ie .

W W arszaw ie  C W K S  i  poznańsk i 
K o le ja rz  p o d z ie li l i  się p u n k ta m i, u- 
z y s k u ją c  w y n ik  re m is o w y ’ 1:1 (0:0).

M ecz, szczególn ie  w  p ie rw s z e j po 
ło w ie , b y ł c ie k a w y  i  s ta ł na d o b ry m  
poz iom ie . O b ie  d ru ż y n y  w y k a z a ły  
dob re  p rz y g o to w a n ie  k o n d y c y jn e , 
to też m im o  c iężk ie g o  b o iska , gra 
b y ła  szybka, a zm ienne  a k c je  p rz y 
n o s iły  w ie le  g roźn ych  s y tu a c ji raz 
pod jed n ą , raz pod d ru g ą  b ra m ką  
O stre  s trz a ły  n a p a s tn ik ó w  obu  ze
spo łów  d a w a ły  pole  do pop isu  obu 
b ra m k a rz o m : S z y m k o w ia k o w i i
P a czko w sk ie m u , k tó rz y  n a le że li do 
n a jle pszych  g raczy  na b o isku . Obok 
n ic h  w y ró ż n ili  się o b a j ś ro d k o w i 
o b ro ń c y  — O r ło w s k i (C W KS) i  T a r 
ka (K o le ja rz ) A ta k  K o le ja rz a  b y ł 
g ro ź n ie js z y  i m ia ł w ię c e j o k a z ji do 
Zdobycia  b ram e k .

Do p rz e rw y  gra  b y ła  w y ró w n a 
na. Po z m ia n ie  b o isk  n ieco  w ię ce j 
z g ry  m ie li  goście. W 50 m in , S zym 
b o rs k i po ła d n e j a k c ji  z S ąsiadkiem  
z d o b y ł p row a d zen ie  d la  C W K S , ale 
ju ż  w  2 m in . p óźn ie j s z y b k i k o n t r 
a ta k  K o le ja rz a  p rzyn o s i m u  w y ró w 
n u ją cą  b ra m kę . A u to re m  je j  b y ł 
A n io ła .

C W K S : S z y m k o w ia k , B u d z iń s k i,
O r ło w s k i, P o lak , W ie czore k , B ie 
n ie k , Sąsiadek, J a n k o w s k i, S zym 
b o rs k i ( je ro m in e k ) , G o g o le w sk i, O- 
le jn ik .

k o le ja rz  (P oznań): P aczkow sk i, 
S zaw czyk. T a rk a , S o b k o w ia k , S to
m a, C h u d z ia k , B a ran iaS , A n io ła ,

C zapczyk, K a jd a sz  (B rzezanczyk),
Deska.

S ę d z io w a ł W a lczak  z  Ł o d z i. W i
dzów  o k . 10 tys.

6
W B y to m iu  s p o tka n ie  zeszło rocz

nego m is trz a  k la s y  p ań s tw o w e j 
U n i i  -  C ho rzó w  z w ic e m is trz e m  O- 
g n iw e m  (B y to m ) w y w o ła ło  o lb rz y r 
m ie  za in te re so w a n ie  na c a ły m  Ś lą
sku. Ponad 20 tys . w id z ó w  b y ło  
ś w ia d k a m i c ie k a w e j i e m o c jo n u ją ce j 
g ry , zakończone j zw yc ię s tw e m  U - 
n i i  2:0 (1:0). M im o  c iężk iego  bois
ka, o b ie  d ru ż y n y  za de m o n s tro w a ły  
d o b ry  poziom , w alczac a m b itn ie  o 
zw yc ię s tw o . O g n iw o  w y s tą p iło  w  o- 
s ła b io n y m  sk ładz ie , bez b ram ka rza  
S krom nego , W iśn ie w sk ie g o  i T ra m - 
pisza

B y to m  m ia ł le k k ą  p rzew agę przed 
p rze rw ą , je d n a k  n a p a s tn icy  n ie  w y 
k o rz y s ta li k i lk u  dog o d nych  s y tu a 
c j i.  W 21 m in . B a r ty la  z d o b y ł z rz u 
tu  ka rne g o  p ie rw szą  b ra m k ę  dla 
U n ii.  Po p rz e rw ie  U n ia  zdoby ła  
p rzew agę, w y k a z u ją c  lepsze p rzyg o 
to w a n ie  k o n d y c y jn e . D rug ą  b ram kę  
d la  m is trza  P o ls k i z d o b y ł C ie ś lik  
w  78 m in .

W U n ii w y ró ż n il i  s ię: b ra m k a rz  
W yro b e k , B a r ty la , Suszczyk oraz 
B ra jte r . W  O g n iw ie  — N a rlo c h  oraz 
K e m p n y .

*
W G dańsku  s p o tka n ie  m ie d z y  B u 

d o w la n y m i (G dańsk) i  O gn iw em  
(K ra k ó w ) za koń czy ło  się w y n ik ie m  
b e z b ra m k o w y m  0:0.

M ecz s ta ł na p rz e c ię tn y m  pozio 
m ie .

W  p ie rw s z y c h  m in u ta c h  le k k ą

przew agę  m ie l i  gospodarze, k tó rz y  
n ie  w y k o rz y s ta li k i lk u  d o sko n a łych  
o k a z ji do zd ob yc ia  b ra m k i. S top 
n io w o  in ic ja ty w ę  p rz e jm u je  O g n i
w o  i  n ie  o dd a je  je j  do końca  m e
czu.

B u d o w la n i: G ru n e r, K o ry n t ,  K a m - 
zela, K u p ce w icz , K a le ta , M iksa , 
G ro n o w sk i, K o k o t I I ,  C zuba la, Goź
d z ik , N o w ic k i.

O g n iw o  (K ra k ó w ): H ym cza k , K o - 
rze n ia k , G lim as, P a w lik o w s k i, K o 
lasa, P a w ło w s k i, D udon , D y c ja n , 
Radoń, W a w rzys ia k .

S ędz iow a ł C ober ze Ś ląska.

W K ra k o w ie  G w a rd ia  pokona ła  
G ó rn ik a  (R a d lin ) 2:1 (1:0). B ra m k i 
d la  zw yc ię zcó w  z d o b y li:  M o rd a r-  
sk i (z ka rnego ) i  K o h u t. H o n o ro w y  
p u n k t d la  G ó rn ik a  z d o b y ł W iś n io w 
sk i.

G w a rd ia : J u ro w ic z , W ó jc ik . Szczu
re k , P io tro w s k i, S n o pko w sk i, S ll- 
zo w sk i (Ja skow sk i), K o taba , K o 
ś c ie ln y , K o h u t, Rogoża, M o rd a rs k i.

G ó rą ik :  B u d n y , P y t l ik ,  G rzego- 
szczyk, B ober, Z d a rza łe k , K u rz e ja , 
D yba ła , Rożek, G ry c h to l (W arzę
cha), S zleger, W iśn io w sk i.

S ędz iow a ł red. A le k s a n d ro w ic z  z 
W arszaw y. W idzów  o ko ło  15 tys .

&
W C ho rzo w ie  O W K S  (K ra k ó w ) 

p o ko n a ł m ie js c o w y c h  B u d o w la n y c h  
4:2 (3:1). L e p ie j p rzyg o to w a n a  k o n 
d y c y jn ie  d ru ż y n a  O W K S  m ia ła  
przez ca ły  czas g ry  przew agę. W 
zespole B u d o w la n y c h  bardzo  słabo 
w y p a d ła  l in ia  a ta ku .

B ra m k i d la  zw yc ię zcó w  z d o b y li:  
D w e rn ic k i,  D u rn ia k  (z ka rnego ),

U z n a ń sk l i  K o w a l. S trz e lc a m i b ra 
m e k  d la  c h o rzo w ia n  b y l i  G lane  i  
P ow a ła .

S ędz iow a ł S z la jfe r  ze Szczecina. 
W id z ó w  5 tys .

Ht
W O p o lu  spotK an ie  d w ó ch  be- 

n ia m in k ó w  I  L ig i  m ie js c o w y c h  B u 
d o w la n y c h  i  w a rs z a w s k ie j G w a rd ii 
z a ko ń czy ło  się zw y c ię s tw e m  G w a r
d ii  2:1 (0:0), d la  k tó re j o b ie  b ra m k i 
z d o b y ł B a śk ie w icz . H o n o ro w y  p u n k t 
d la  gospodarzy  u z y s k a ł Poćwa.

G w a rd z iś c i z a p re ze n to w a li się na 
s ta d io n ie  o p o ls k im  z ja k  n a jle psze j 
s tro n y . B y l i  zespołem  b o jo w y m , 
tw a rd y m  i dobrze  p rz y g o to w a n y m  
k o n d y c y jn ie .

W  zespole o p o ls k im  z a w io d ła  po
m oc. Z n a p a s tn ik ó w  n a jle p s z y  b y ł 
K l ik .

❖
W n ie d z ie lę  15 bm . 14 d ru ż y n  n  

l ig i  p iłk a rs k ie j rozpoczę ło  p ie rw sze  
m ecze m is trz o w s k ie . S p o tk ą n ia  za
k o ń c z y ły  się z w y c ię s tw a m i fa w o ry 
tó w . Z zesz ło rocznych  I- l ig o w c ó w  
w a rsza w sk i K o le ja rz  o d n ió s ł w yso 
k ie  z w yc ię s tw o  4:0 nad  O W K S  (B y d 
goszcz), n a to m ia s t łó d z k i W łó k n ia rz  
s tra c ił p ie rw s z y  p u n k t ,  re m is u ją c  z 
W łó k n ia rz e m  (K ra k ó w ) 1:1.

W y n ik i:  G w a rd ia  (Bydgoszcz) — 
G ó rn ik  (B y to m ) 1:3 (0:1). G ó rn ik  
(W a łb rzych ) — L o tn ik  (W arszaw a) 
3:o (3:0). O g n iw o  (T a rn ó w ) — S p ó j
n ia  (W arszaw a) 1:0 (0:0), K o le ja rz  
(Leszno) — G w a rd ia  (L u b lin )  0:0, 
W łó k n ia rz  (Łódź) — W łó k n ia rz  
(K ra k ó w ) 1:1. (1:0). K o le ja rz  (W a r
szawa) — O W K S  (Bydgoszcz) 4:0 
(1:0), G w a rd ia  (K ie lc e ) — S ta l (So
snow iec) 1:1 (1:0).

Rok bieżący przyniesie stoli
cy kilkaset nowych, całkowicie 
wykończonych obiektów miesz
kalnych o ogólnej kubaturze 
ponad 3 miliony metrów sześ
ciennych. Ponadto wybudowa
nych zostanie wiele szkół, 
przedszkoli, żłobków, lokali 
sklepowych, zakładów zbioro
wego żywienia i  punktów u- 
sługowych.

Na nowych osiedlach wybu
dowanych zostanie ponad 17.000 
izb mieszkalnych. Z tego około
3.500 w największym osiedlu 
stołecznym na Muranowie i 
Mirowie. Poważnie rozbudowa
ne będą osiedla na Bielanach, 
Żoliborzu, Kole i Młynowie, 
gdzie ilość nowowybudowanych 
izb sięgać będzie w br. blisko 
4.300. Znacznie wzrośnie w po
równaniu z ub. rokiem ilość izb, 
które wybudowane zostaną na 
Grochówie i Pradze, gdzie prze
widuje się wykończenie około
3.500 izb mieszkalnych.

Prócz budynków mieszkal
nych w br. zbudowanych będzie 
wiele szkół różnego stopnia na 
wszystkich nowych osiedlach 
stołecznych. M. in. wykończone 
zostaną szkoły na Pradze, Siei- 
cach, Młynowie, Muranowie, 
Grochówie, Ochocie i  MDM-ie. 
Do końca roku oddanych zosta
nie do użytku społeczeństwa 12 
żłobków i 6 przedszkoli.

W najbliższym czasie ruszy 
budowa tysiąca izb mieszkal
nych na bielańskim osiedlu, 
którego budowa ukończona bę
dzie w  planie 6-letnim.

W ciągu miesięcy wiosennych 
rozpoczęte będą również prace 
przy zabudowie ul. Nowotki, 
gdzie kubatura wznoszonych 
domów osiągnie około 500 ty

sięcy metrów sześciennych. Po
nadto ukończona będzie budowa 
nowych domów Marszałkow
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej 
o łącznej kubaturze około 
500.000 m sześć.

Równolegle z budową nowych 
budynków prowadzona będzie 
odbudowa Starego i Nowego 
Miasta oraz Traktu Starej War
szawy.

Na nowoczesnych osiedlach 
miejskich rozpoczęta zostanie 
budowa 18 nowych żłobków 1 
16 przedszkoli.

Zwiększy się znacznie w sto
licy ilość lokali sklepowych, 
zakładów gastronomicznych i 
punktów usługowych. W br. 
rozpoczęta zostanie budowa o- 
koło 180 sklepów, restauracji, 
barów i kawiarni, oraz 80 punk
tów usługowych.

W wielu punktach stolicy, n» 
nowozbudowanych osiedlach i  
ulicach powstaną piękne zie
leńce. skwery i miejsca odpo
czynku dla mieszkańców.

Wielkie zadania czwartego 
roku sześciolatki wymagają peł
nej mobilizacji pracowników 
zjednoczeń budowlanych i pro
jektantów nowej Warszawy, 
Trzeba systematycznie i plano
wo rozwijać walkę o uzespoło
wienie robót, o wzrost mecha
nizacji, obniżenie kosztów wła
snych.

Należy wzmóc walkę z mar
notrawstwem materiałów bu
dowlanych. Trzeba również 
zwrócić większą uwagę na wła
ściwe wykorzystanie sprzętu 
budowlanego, jak również na 
zaopatrzenie budów w odpo
wiednie ilości materiałów budo
wlanych,

m

Otwarcie nowych lokali 
sklepowych

Mieszkańcy stolicy otrzymują 
dalsze placówki handlu uspołe
cznionego.

Warszawskie Spółdzielnie Spo
żywców i przedsiębiorstwa ZSS 
uruchomią w Warszawie w nad
chodzącym kwartale dalszych 
76 sklepów różnych branż.

Na terenie wszystkich dziel
nic miasta działają komisje 
składające się z przedstawicieli 
dzielnicowych rad narodowych 
i  stołecznych przedsiębiorstw

detalicznych, które stosownie do 
potrzeb mieszkańców typują lo
kale sklepowe, ustalają branże 
sklepów, wskazują na koniecz
ność poszerzania lokali sklepo
wych.

Warto, aby komisje, które 
przedstawiają swoje wnioski do 
zatwierdzenia Wydziałowi Han
dlu Prezydium St. R. N. zwró
ciły uwagę na brak w różnych 
dzielnicach miasta sklepów my-
dlarskich.

25 km przewodów wodociągowych i 
kanałów zyska Warszawa

( w )

20 km

Indywidualne mistrzostwa bokserskie w okręgach

Załoga kobiora nbięła prowadzenie 
urzędu pocztowego Wrocław 17

(a) Z okazji Międzynarodowe
go Dnia Kobiet urząd pocztowo- 
tslekomunikacyjny Wrocław 17 
został powierzony załodze ko
biecej.

Już od pierwszych dni kobie
ca załoga urzędu wykazuje że

umie pracować wzorowm. Szcze
gólnie wyróżniają się: kasjerka 
Leokadia Sott, telefonistki — 
członkinie ZMP — Maria Zięba 
i Genowefa Orłowska oraz pra
cownica działu ekspedycyjnego 
Władysława Burdzińska.

Rozpoczęła się wiosenna akcja 
sa n i ta rno - porzgcl kowa

P O Z N A Ń . Tegoroczne  in d y w i
dua ln e  m is trz o s tw a  se n io ró w  w  
boks ie  o k rę g u  poznańsk iego  za
k o ń c z y ły  się w  o g ó ln e j p u n k ta c ji  
zw y c ię s tw e m  p o zn a ń sk ie j S ta li 28 
p k t. p rzed  B u d o w la n y m i (Poznań! 
26 p k t. i  K o le ja rz e m  (Poznań) 23 
p k t.

T y tu ły  m is trz ó w  w e d łu g  k o le jn o 
ści w ag  od  m uszej do c ię ż k ie j zdo
b y li :  L ie d tk e  (B u d o w la n i) , M a ne l- 
s k i (S ta l), M a je w s k i (K o le ja rz ) , W y 
ty k  (K o le ja rz ), T rą b k a  (B u d o w la 
n i), S w isz (K o le ja rz ), S z k u d la re k  
(B u d o w la n i) , K a lis k i (B u d o w la n i) , 
M ró w k a  (B u d o w la n i)  i  C w o jd z iń s k i 
(S ta l).

*
C H O R ZÓ W . W C ho rzo w ie  z a k o ń 

c z y ły  się in d y w id u a ln e  m is trz o s tw a  
b okse rsk ie  w o je w ó d z tw a  s ta lin o - 
g rod zk ie go . S ta rto w a ło  134 z a r o 
d n ik ó w , re p re z e n tu ją c y c h  31 kó ł. 
P oziom  m is trz o s tw  b y ł na o g ó ł za
d o w a la ją c y . W y n ik i  w a lk  f in a ło 
w y c h  w  k o le jn o ś c i w ag  p rzedsta 
w ia ją  się n a s tę pu jąco :

B r y c h lik  (G ó rn ik -S ta lin o g ró d )  po
k o n a ł B rysza  (S ta l-Ł a b ę d y ), G uzy 
(O g n iw o -B y to m ) w y g ra ł ze S to d o l
n y m  (G ó rn ik -W ire k ) , S o ko ło w sk i 
(S ta l-C zechow ice ) z w y c ię ż y ł G ie liń -  
sk iego  (K S -S ta lin o g ró d ), F ry d ry c h  
(G w a rd ia -B ie ls k o ) w y p u n k to w a ł Ro- 
ch a lsk ie go  (K S -S ta lin o g ró d ), R odak 
(S ta l-C h o rzó w ) p o k o n a ł M e rk ie la  
(S ta l-C h o rzó w ), H e c h t (S ta l-Ł a b ę 
dy) w y g ra ł przez d y s k w a lif ik a c ję  w  
I I  r. B o ro w c z y k a  (U n ia -M a ła  D ą

b ró w k a ), P ie trz y k o w s k i (O g n iw o - 
B ie lsko ) w y p u n k to w a ł Kaszę (G w a r
d ia -B ie ls k o ), W o jc ie c h o w s k i (U n ia - 
M a ła  D ą b ró w ka ) z w y c ię ż y ł P ró c h n i-  
ck iego  (S ta l-C h o rzó w ), B ry łk a  (S ta l- 
Ś w ię to ch ło w ice ) z w y c ię ż y ł P a w lic z - 
ka (G ó rn ik -S ta lin o g ró d ) , P ie tro n  
(S ta l-C zechow ice ) z w y c ię ż y ł Ł u k a w 
sk iego (U n ia -M a ła  D ąb ró w ka ).

»!•
Ł Ó D Ź . W fin a ło w y c h  w a lk a c h  o 

m is trz o s tw o  in d y w id u a ln e  Ł o d z i w  
boks ie  z w y c ię ż y li na ogó ł fa w o ry c i.

W y n ik i w a lk  f in a ło w y c h  w  k o le j
ności od m uszej do c ię ż k ie j:  w  w. 
m uszej A n ie la k  w y p u n k to w a ł Ró

życk ieg o . K o c e rs k i z d o b y ł t y t u ł  bez 
w a lk i,  gdyż  le k a rz  • n ie  d op u śc ił 
B łaszczyka . S z a liń s k i z w y c ię ż y ł na 
p u n k ty  Cozasia. S ta n ik o w s k i w y 
g ra ł przez t.k .o . w  I I  ru n d z ie  z Sy- 

k u łą . K a w c z y ń s k i z w y c ię ż y ł na 
p u n k ty  K a ź m ie rcza ka  I .  K a ź m ie r-  
czak I I  w y g ra ł w a lk o w e re m , gdyż- 
K a łu ż n y  m ia ł nadw agę. W w alce  
to w a rz y s k ie j w y g ra ł k a łu ż n y  na 
p u n k ty .  J a c h n ik  w y p u n k to w a ł H a- 
zego. T o m c z y k  p o k o n a ł na p u n k ty  
L is ia k a . S ieraga z w y c ię ż y ł W a la- 
szczyka. W w adze c ię ż k ie j Jaskóła  
z d o b y ł t y t u ł  m is trz a  L o d z i w a lk o 
w e re m , gdyż n ie  m ia ł p rz e c iw n i
ków .

W R O C ŁA W . N a s ta rc ie  te g o rocz 
n y c h  m is trz o s tw  D o lnego  Ś ląska w  
boks ie  stanę ło  97 z a w o d n ik ó w . W a l
k i f in a ło w e  s ta ły  na d o b ry m  p oz io 
m ie.

W y n ik i sp o tka ń  fin a ło w y c h : * w  
m uszej Ł a k o m y  (G w a rd ia ) z w y c ię 
ż y ł na p u n k ty  W as ilew sk iego  
(O W KS), w  ko g u c ie j K a sperczak 
(G w a rd ia ) o dn ió s ł m in im a ln e  z w y 
c ięs tw o  nad  Faską (S ta l). W  p ió r 
k o w e j A d a m u s (W łó k n ia rz ) w y g ra ł 
z N o w a c z y k ie m  (O W K S ), w  le k k ie j 
G o śc in ia k  (O W KS) p o k o n a ł na p u n 
k ty  S obkę (G w a rd ia ), w  le k k o p ó ł-  
ś re d n ie j K a p tu rs k i (O W KS) z w y c ię 
ż y ł p rzez  d y s k w a lif ik a c ję  G rządz ie - 
la (S ta l), w  p ó łś re d n ie j Ż m ije w s k i 
(G w a rd ia ) z n o k a u to w a ł K a z im ie rc z a - 
ka  (O W K S ), w  le k k o ś re d n ie j D o 
m a ńsk i (G w a rd ia ) p o k o n a ł S zew czy
ka  (O gn iw o), w  ś re d n ie j M a c ie je w 
s k i (G w a rd ia ! w y g ra ł p rzez  podda 
n ie  się S trz a łk o w s k ie g o  (O gn iw o), w  
p ó łc ię ż k ie j K ru p iń s k i (S ta l) w y 
g ią ł p rzez t.k .o . z M o ty le w s k im  
(W łó k n ia rz ), w  c ię ż k ie j Jeż (O W KS) 
w y g ra ł p rzez  pod d a n ie  się M ą czk i 
(S pó jn ia ). W  p u n k ta c ji  zrzeszen io
w e j z w y c ię ż y ł O W K S  — 28 p k t.

*
B Y D G O S Z C Z . W B ydgoszczy  za

k o ń c z y ły  się m is trz o s tw a  bokse rsk ie  
w o je w ó d z tw a  bydgosk iego , w  k tó 
ry c h  w z ię ło  u d z ia ł 88 za w o d n ik ó w .

W  p u n k ta c ji  zespo łow e j z w y c ię ż y ł 
O W K S  — 39 p k t.

T y tu ły  m is trz ó w  w  k o le jn o ś c i zdo
b y l i :  K ą tn y  (K o le ja rz  — Bydgoszcz), 
K a n k a  (K S  — G ru d z ią d z), N ie d ź - 
w ie d z k i (K o l. — B ydgoszcz), W a l
czak (K o l. — In o w ro c ła w ), N o w a k  
(K o le ja rz  — Bydgoszcz), L e ch o w icz  
(O W KS), Le lss (O W KS), P osm ow sk i

(O W KS), U czyń sk i (O W KS), W y  
la n g o w s k i (O W KS).

*
K R A K Ó W . W w y n ik u  f in a ło w y c h

w a lk  o m is trz o s tw o  b okse rsk ie  w o j. 
k ra k o w s k ie g o  ty t u ły  m is trz ó w  zdo
b y l i  (w  ko le jn o ś c i w ag  od  m uszej 
do p ó łc ię ż k ie j — gdyż w  wadze 
c ię ż k ie j,  z u w a g i na je d y n e  zg ło 
szenie K ra ja  z O W K S  — w a lk a  n ie  
o d b y ła  się):

J a n ic k i (G w a rd ia ), G ąsow ski 
(O W K S ), K lin k o s z  (G w a rd ia ), S o j
ka (G w a rd ia ), K u d ła c ik  (G w a rd ia ), 
K e m pa  (O W KS), M u s ia ł (G w a rd ia ), 
K ra u s  (G w a rd ia ) i B ie l (G w a rd ia ).

*
S Z C Z E C IN . T y tu ły  m is trz ó w  w o j.

szczecińskiego z d o b y li:  m usza—K a r -  
c z y ń s k i (K o l.) , ko gu c ia  — S o k o ło w 
sk i (K o l.), p ió rk o w a  — S tachow icz  
(K o l.) , le k k a  — S tas iak  (G w ard ia ), 
le k k o p ó łś re d n ia  — H a r ty n iu k  (S p ó j
n ia ), p ó łś re d n ia  — L e ch  (G w .), lc k -  
ko ś red n ia  — P ra żm ow s ld  (K o l.), ś re 
dn ia  — S k a ls k i (K o l.), p ó łc ię żka  — 
W o jn a ro w s k i (G w .), c iężka  — D re - 
w ic z  (Gw.).

D ru ż y n o w o  p ie rw sze  m ie js c e  za
ją ł  K o le ja rz .

&
G D A tfS K . W E lb lą g u  zakończono

m is trzo s tw a  b o kse rsk ie  W ybrzeża.
T y tu ły  m is trz ó w  w  k o le jn o ś c i w ag 

z d o b y li:  Ju s tka , S te fa n iu k , W iącek, 
A n tk ie w ic z , S adow sk i, C hych ła , 
B a ń k o w s k i, , K u c h a rs k i, G lo n k a  i  
W ę g rzyn ia k .

Wraz z odmarzaniem ziemi 
rozwija się tempo robót wodo
ciągowych i kanalizacyjnych w 
Warszawie. Plany Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Wodo
ciągowych 1 Kanalizacyjnych, 
Wykonawcy tych robót przewi
dują w roku bieżącym wielkie, 
niespotykane dotychczas w hi
storii Warszawy, inwestycje. W 
ciągu br. wybudowanych zosta
nie 25 km nowej sieci wodocią
gowej w tym poważna ilość sie
ci magistralnej. Długość nowych 
kanałów, jakie wybuduje 
MPRWiK przekroczy 20 km. M. 
in. poważne roboty przewiduje

się na Bielanach oraz na Ocho
cie. Duże inwestycje wykonane 
będą na terenie Południowej 
Dzielnicy Przemysłowej, gdzie 
do 1 maja wybudowanych zo
stanie 1300 m przewodów tłocz
nych oraz 300 m kolektora.

Oprócz tych robót MPRWiK 
rozpocznie w najbliższym cza
sie poważne prace przy budo
wie i przebudowie sieci wodo
ciągowej i kanalizacyjnej w re
jonie Pałacu Kultury i Nauki. 
M. in. przebudowana zostanie 
sieć pod przyszłym centralnym 
placem, który powstanie przed 
Pałacem. (i)

Rozpoczęły się wiosenne zalesienia
3 marca wydział rolnictwa I 

leśnictwa Prezydium St.R.N. 
przystąpił do wiosennych prac 
związanych z zalesianiem War
szawskiego Zespołu Miejskiego. 
Pierwsze zalesienia rozpoczęto 
na gruntach lekkich, które szyb
ciej odmarzły. M. in. przystą
piono do zalesiania w okoli
cach Miłosny, Wesołej, Cegiel
ni koło Radzymina, Marek.

Nieco wcześniej, bo pod ko
niec lutego przystąpiono do ro
bót związanych z utrwalaniem 
wydm. Pracami tymi objętych 
zostanie około 200 ha. Z braku 
mechanicznych sadzarek, które 
Wrocławski Zarząd Przemysłu 
Maszynowego i Mechanizacji 
Leśnictwa zobowiązał się wyko

nać i dostarczyć do końca lute
go lecz terminu nie dotrzymał, 
zalesienia prowadzone są w du
żym stopniu dzięki pomocy spo
łeczeństwa. Pomoc wydziałowi 
zaofiarowały szkoły, związki za
wodowe, oraz liczne instytucje 
znajdujące się w okolicy miejsc 
zalesianych. Niestety, poza jed
nostkami Wojska Polskiego, któ
re przystąpiły do prac zalesie
niowych, pozostałe instytucje i 
szkoły nie dotrzymują termi
nów, co opóźnia prace.

Do końca kwietnia przewidu
je się zalesienie około 2600 ha. 
Łącznie z terenami z lat ubie
głych powierzchnia zalesiona 
wyniesie przeszło 9000 ha. (i)

T E A T R Y
A te n e u m  — „S p ra w *  ro d z in n a “  — 

g. 19. L u d o w y  — ..... I  k o ń  się p o 
tk n ie "  — g. 19. N a ro d o w y  — „L a s "
— g. 19. N o w y  — „ C y r u l ik  s e w ils k i"
— g. 19. P ow szechny — „Z rzę d n o ść  
i  p rz e k o ra " . „C u d zo z ie m czyzn a "
— g. 19. W spó łczesny — „ Ic h  czw o
r o "  — g. 19. N o w e j W arszaw y — 
„M ło d o ś ć  o jc ó w "  — g. 19. S a ty ry 
k ó w  — „ B iu r o  d o c in k ó w "  — g. 19.30.

(a) Na terenie całego kraju 
trwają przygotowania do wio
sennej akcji porządkowo - sa
nitarnej. We wszystkich woje
wództwach utworzone zostały 
zespoły do kierowania tą ak
cją złożone z przedstawicie! 
prezydiów Woj. R. N. oraz kie
rowników Wydziałów Zdrowia 
i wojewódzkich stacji epidemio
logiczno - sanitarnych.

Przy wojewódzkich stacjach 
epidemiologiczno - sanitarnych 
utworzone zostały społeczne 
ośrodki szerzenia oświaty sani
tarnej, które szkolić będą pre
legentów, instruktorów tereno
wych, przygotowywać materia
ły propagandowe, organizować 
wystawy itp.

W wielu województwach, m. 
in. łódzkim, warszawskim ze
społy przystąpiły już do pracy. 
W miastach i miasteczkach od
bywają się pogadanki i odczy
ty zapoznające mieszkańców 
ze znaczeniem higieny i czysto
ści w walce z wszelkimi choro
bami.

W woj. białostockim ogłoszo
ny został konkurs czystości dla 
wszystkich zakładów pracy, ho
teli, dworców kolejowych, spół
dzielni produkcyjnych, PGR-ów. 
POM-ów itp. Regulamin kon
kursu obejmuje m. in. przepro
wadzenie porządków wiosen
nych oraz akcji zbiórki odpad
ków użytkotvych. Taki sam kon
kurs ogłoszony został dla mło
dzieży szkolnej. (PAP).

Marsze ostatnim szlakiem 
gen. Świerczewskiego
W celu uczczenia pamięci Bo

hatera - Rewolucjonisty gen. 
Waltera - Świerczewskiego w 
6 rocznicę Jego. śmierci od skry
tobójczej kuli faszystowskiej — 
odbędą się doroczne Marsze Pa
trolowe.

Jak co roku marsze odbędą 
się po ostatniej trasie gen. Karo
la Świerczewskiego z Rzeszowa 
do Jabłonki w dniach 25 — 29 
marca br. W tym roku marsze 
będą miały charakter imprezy 
bardziej macowej, ogólnopol
skiej. Oprócz młodzieży rzeszow
skiej wezmą w nich udział re
prezentacje wszystkich zrzeszeń, 
które będą walczyły o nagrodę 
przechodnią GKKF.

Trasa marszów dl. 159 km po
dzielona będzie na 5 etapów: 
Rzeszów — Strzyżów — Krosno

Z kraju w  k ilku  zdaniach
R ozegrane w  A W F  na B ie la n a c h

m is trz o s tw a  W arszaw y ¿w podnosze
n iu  c ięża ró w  z g ro m a d z iły  na s ta r 
cie doboro>vą s ta w kę  42 na jle pszych  
sz ta n g is tów  s to lic y . M is trzo s tw a  
s ta ły  na w y s o k im  poz iom ie . Ś w ia d 
czy o ty m  fa k t  pob ic ia  6 re k o rd ó w  
P o lsk i.

R e k o rd y  P o ls k i u s ta n o w ili:  w  w a 
dze p ió rk o w e j D z ie d z ic  (A Z S -A W F ). 
k tó r y  w  w y c is k a n iu  u z y s k a ł 82,7 
kg, w  wadze le k k ie j C zep u łkow sk i 
(A Z S -A W F ), ró w n ie ż  w  w y c is k a 
n iu  w y n ik ie m  — 89,2 kg . Aż trz y  
rę ko  dy  u s ta n o w ił w  w adze le k k o -  
.-tpżkie j R ogusk i (O W KS) u z y s k u ją c  
w  t ró jb o ju  340 kg , w  rw a n iu  107,5 
kg  i w  p od rzu c ie  137,5 kg . W  w a 
dze c ię ż k ie j W itu c k i (C W KS) us ta 
n o w ił n o w y  re k o rd  P o ls k i w  t r ó j 
b o ju , u z y s k u ją c  327,5 kg.

Z espo łow o I  m ie jsce  z a ją ł O W KS 
(W -w a) 39 p k t.,  p rzed  A Z S -A W F  
34 p k t .  i  B u d o w la n y m i 22 p k t.

W R O C ŁA W . N a p ły w a ln i k r y te j  
w e  W ro c ła w iu  o d b y ły  się p ły w a c - 

. _ , i k ie  m is trz o s tw a  Zrzeszenia  S p o rto -banoK — Lesko — Jabtonka. I w ego O g n iw o  p rz y  u d z ia le  ponad

120 z a w o d n ik ó w  i  za w o d n icze k . W 
ra m acn  ty c h  zaw odów  p a d ły  dw a 
now e re k o rd y  P o ls k i, z k tó ry c h  
szczegó ln ie  re k o rd  T o łkacze w sk ie g o  
s ta w ia  go w  czo łów ce s p r in te ró w  
E u ro p y . T o łk a c z e w s k i u z y s k a ł czas 
58,8 sek.

D ru g i re k o rd  P o ls k i u s ta n o w ił na 
200 m st. g rz b ie to w y m  B o n ie c k i 
(Łódź), k tó r y  u z y s k a ł czas 2:36,5.

W p u n k ta c ji  d ru ż y n o w e j z w y c ię 
ż y ł W ro c ła w  — 300 p k t.,  p rzed  B y 
to m ie m  — 208 p k t.,  S zczecinem  — 
122 p k t. i  W arszawą — 114 p k t.

Hi
P O Z N A N . W ram ach- p ły w a c k ic h  

m is trz o s tw  Zrzeszenia  S po rtow ego  
B u d o w la n i, za w o d n iczka  S ta lin o g ro - 
du M i ln ik ie l  u s ta n o w iła  dw a re k o r 
dy  P o ls k i na d ys tans ie  loo m  i  200 
m  st. g rz b ie to w y m . M i ln ik ie l  osią
gnę ła  na  200 m g rz b ie t, czas 2:54,0 
m in .

Na dys tans ie  100 m  st. g rz b ie t. M il 
n ik ie l  p o p ra w iła  re k o rd  P o ls k i na 
leżący  do G e lln e ró w n y , u z y s k u ją c  
czas 1:18,9 m in .

*
P O Z N A Ń . R o z g ry w k i w  s ia tk ó w 

ce m ężczyzn o p u ch a r C R ZZ na

szczeblu w o je w ó d z k im  za ko ń czy ły  
się zw yc ię s tw e m  d ru ż y n y  poznań
s k ie j s ta l i ,  k tó ra  w  s p o tk a n iu  f i 
n a ło w y m  p o ko n a ła  zespół K o le ja 
rza 2:1.

T y m  sam ym  S ta l rep re ze n to w a ć  
będzie o k rę g  poznańsk i w  p ó łf in a 
ło w y c h  ro z g ry w k a c h  na szczeblu 
c e n tra ln y m .

K R A K Ó W . W  ro zeg ra n ym  w  N o 
w y m  T a rg u  s p o tka n iu  h o k e jo w y m  
m ie jsco w a  S p ó jn ia  p rzeg ra ła  z 
O W KS (K ra k ó w ) 3:6 (1:1, 1:2, 1:3). 
B ra m k i d la  O W KS z d o b y li:  W ięcek 
i  N ik o d e m o w ic z  do  2 oraz D uras
1 R e rich , d la  s p ó jn i:  B ry n ia rs k i —
2 i  T a rczon .

*
L U B L IN , w L u b lin ie  o d b y ła  się

I  w o je w ó d zka  k o n fe re n c ja  w y b o r 
cza Zrzeszenia  S portow ego  „ S ta r t “  
będąca zakończen iem  okresu o rg a n i
za c ji zrzeszenia na te re n ie  L u b e l
szczyzny.

U czes tn icy  k o n fe re n c ji  d o k o n a li 
w y b o ru  w ła d z  o raz n a k re ś lil i  k ie ru 
n e k  p ra c y  now ego  zrzeszenia.

K I N A
M o s k w a  — „P rz y s ię g a "  — g. 13.30, 

15.45, 18, 20.15. P a lla d iu m  — „D ro g a  
n a d z ie l"  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 
P ra ha  —  „S u m ie n ie "  — g. 14, 16, 13, 
20. Ś ląsk  — „N a  g ra n ic y "  — g. 13,
15.30, 20.30. A t la n t ic  — „ S k rz y d la ty  
d o ro ż k a rz “  — g. 14, 16, 18. 20. P o lo 
n ia  — „N a  b u d o w la c h  M o s k w y " , 
„G r y p a "  — g. 15, 18.30, o raz  „Z ło te  
je z io ro "  — g. 16.30, 20. S to lic a  — 
„ K u r ty n a  w  g ó rę "  — g. 14, 16, 18, 
20. w—Z  — „ K w ia t  m iło ś c i"  — g.
13.30, 15.45, 18, 20.15. 1 Ma.1 — „S a 
m o tn y  ż a g ie l"  — g. 14, 16, 18, 20.
O cho ta  — „D o k u m e n ty  z d ra d y " , 
dod. „N a  w ie lk ie j  b u d o w le "  — g. 14, 
16, 18, 20. S y re na  — „F a n fa n  T u l i 
p a n "  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. Tęcza 
— „P a n n a  bez posagu“  — g. 16, 18, 
20. L o tn ik  — n ie czyn n e . O lsz tyn  
(W io chy) — „N ie  m a p o k o ju  pod 
o liw k a m i"  — g. 17, 19.

(U w aga : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
w ego Za rządu  K in , W arszaw a, u l 
J a g ie llo ń ska  26, te l. (!0) 44-54)

R A D I O
W T O R E K  I I  M A R C A

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  8.06, 15.2S, W ia d o 
m ości 5.05 , 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d . 
d la  w s i, 6.20 W szechnica R ad iow a, 
6.40 M u z y k a , 6.50 G im n a s ty k a , 7.20

M u z y k a  p o ra n n a , 7.50 K a le n d a rz  Ra
d io w y , 8.00 A u d . d la  k la s  s ta rszych  
szkó ł p o d s ta w o w y c h , 8.20 M u z y k a  
sym fo n iczn a , 8.55 A u d . d la  k la s ' l i 
ce a ln ych , 9.30 A u d . d la  p rz e d s z k o li, 
9.50 P rz e rw a , 10.55 Au,d. d la  k l .  I I ,
11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 M u z y k a  lu 
dow a, 12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 M u 
zyka , 13.30 U tw o ry  na h a rfę  w  w y k . 
R. R uszko w e j, 13.55 P rz e rw a , 13.30 
A u d . d la  d z iec i, 16.20 M u z y k a , 16.45 
F ra g m . p ow . M . K u b ic k ie g o  p .t. 
„T a m te  la ta " ,  17.05 P ogadanka  d la  
ro d z icó w , 17.20 K o n c e r t O rk . Ł ó d z 
k ie j PR, 18.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju ,
18.15 P ieśn i w  w y k . E. B uscha, 18.45 
A u d . d la  w s i, 19.00 K o n c e r t w to rk o 
w y , 20.26 W iad . sp ortow e , 20.32 Ra
dz iecka  m u z y k a  lu d o w a , 20.45 S łu 
ch ow isko  st. Z ie m b ic k ie g o  p .t,  
„K o m u n a rd z i" .  22.15 P ieśn i A le k s a n 
d ra  W ie lh o rs k le g o  śp iew a Tom asz 
D ą b ro w s k i, 22.40 M ik o ła j R a k ó w  — 
so na ta  na  sk rzyp ce  i  fo r te p ia n .

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  367 m .

Program d n ia  7.50, 14.00, W ia do 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.00 G im n a 
s tyka , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u zyka  p o ra n n a , 6.50 M u z y k a  p o 
ranna . 8.00 P rze rw a , 14.05 In fo rm a 
c je , 14.10 A u d . d la  k l .  IV , 14.30 A u d . 
d la  k l. V I I ,  15.00 P io t r  M ascagn i — 
D ue t T u r r id u  i  S an tuzzy  z op. „ R y 
ce rskość w ie ś n ia c z a ", 15.10 „ K u r 
c z ą tk o "  opow . B o rysa  P o le w o ja , 
p rz e k t. R. B ie lic k ie g o , 15.30 A ud . 
d la  dz iec i, 16.00 W szechnica  R ad iow a  
— k u rs  I ,  16.20 K o n c e r t w  w y k . O rk . 
P. R. p .d . W ł. G ó rzyń sk ie g o . 17.23 
„Z e  s p o r tu " , 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j 
f a l i " ,  18.00 M u z y k a , 18.30 A u d . z c y 
k lu :  „W  p ra c o w n ia c h  u c z o n y c h " , 
18.40 U tw o ry  sk rz y p c o w e  w  w y k . S t. 
W ło da rsk ieg o , 18.55 T yd z ie ń  K u lt u r y  
A lb a ń s k ie j w  P olsce — w  p ro g ra m ie  
a lb a ń sk ie  s ty liz o w a n e  p ie śn i lu d o 
w e, 19.10 R epo rtaż  l ite ra c k i,  19.30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t  
W ie lk ie j O rk , S y m f. p . R. p .d  G. 
F ite lb e rg a , 21.26 W iad. sp o rto w e , 
21.32 K o n c e r t C hó ru  P. R. 22.00 
W szechnica  R ad iow a — k u rs  I I  22.20 
M u zyka , 23.00 U tw o ry  fo rte p ia n o w e  
w  w y k . A r tu ra  S chnab la , 23.30 U - 
tw o ry  R avela.
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